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PRE.llUMERATA: 
Miesięczme 1 Mk. 8 fen.. . Kwartalnie 4 Mk. SO fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się SI fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez J.locztę miesi~cznie 1 Mk. U fen., 

Redakcva i Admini_słracya: · 
.t.ódi: ul„ PhJtli1~owska 86„ 

OGŁ OSZEllA w Królestwie Poiskiem: 
Zwy11zaimt: 30 ren. za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na stroni"' 

sześć szpalt). 
kwartalnie i Mk. li fen.. 

IDDZłłUi w Uaruawie: ut Chmielna · 10. Dral:rnB: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
HiU~Rsłamr (po t~kście): t i~ik. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
łł1:1łn1alogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. Geria numeru poJedynczego w Łodzi 

· ł w Warszawie 4 kup- R~opisów niezastrzeźonych Redakcya. nie zwraca. W dziale ha1unowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

FI LJ E: Czestochowa: ul. Panny Maryi 26~ Tomaszow: F. Gomuliński; oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Ł9wiczu, Ło!nil i Będzinie • 

. loalicya wobec Polski. I że 1.L'aj nasz wejdzie · w sferę wply- f 
1 wów państw centralnych, to nietylko mo- . 

I'. żliwem. by.,lo do. przewid_zenia, ale niemal I 
pewnem, ze względu na rosyjskie pasy for.,. 
tyfikacyjne. · · I 

Wiadomo, jak wielkie znaczenie ma -0d W planach koalicyi oddmvna. więc le~ 1 
początku wojny, a głównie od roku, sprawa żalo „ogłodzenie" państw centralnych i na- ' 
zaopatrzenia ludności kraju naszego w ży- turalnie w;;zystkich okolic, które się znaj• 
wność. Wszystkie inne sprawy.zeszły wo- dą w sforze ich dzialalności wo.iennej. I 
bee tej na plan · dalszy. · Dla szerokiCh j,ogłodzenie" to dokonywa się, z niewiel· 
warstw ludności Królestwa jest to na.jważQ ! Idem, co praw{la, powodzeniemt ale za fo 
niejszy wskaźnik oryentaeyi politycznej. i z wielkim uporem. Dowody odczuwamy 
Nie dziwnego; już w starożytności sprawy I na naszej skórze, a raczej na naszych żo
iolądka wysuwaly się na czoło spraw pań- 1 lądkach. Odwrócić tego stanu rzeczy. nio 
stwowyeh i spo.lec .. znych i miały .ni.eraz ,,. może·m· y, ale. pmvin.niśmy .przynajmniej zda
wplyw decydujący na wypadki polityczne. wać sobie sprawę, komu stan taki. mamy 

Trudności w dziedzinie zaopatrzenia 1 do zawdzięczenia. . · · 
kraju w żywność :'r'Yrosly gl6wnie z chwilą I Konweneye międzynarodowe wyraźnie I 
wejścia Królestwa w sforę wpływów n.ie- zastrzegają, że nie wolno ·jest „ogładzać" I 
mieckich, a zaostrzyły ·się skutkiem bez- · ludności cywilnej. Zastrzeżenie, poczynio~ ! 
myślnego, bezcelowego, a wręcz zbrodni- ne„ w interesie ludzkości, tak jest wyraźne, I 
czego zniszczenia przez cofającą się armię iż nie może . budzić najmniejszego powąt- ł 
rosyjską. zarówno płodów rolnych, znajdu~ pie wania. Kto je gwalci, dopuszcza się 
jących się łeszcze w ziemi, jako też wszel- zbrodni przeciw ludzkości. Koalfoya wo
kich zapasów źywności. góle, .A.nglia ~aś w szczególności doskona-

Zabranie lub zniszczenie przez Rosyan , le fo rozumie.. Ale . „la pet'fjde 'Albion'\ 
inwentarza~ ·.·martwego i iywego ub:udnifo jak Frm1ouzi 1n1iywają A1:lglię, pragnie u.: 
w najwyższym stopniu przywrócenie . nor~ trzymać się w poleżeniu owej, co· to chcia
malnej gospodarki rolnej, będącej u .1~as · la i zarobek mieć i cnotę ..,...-- a przynaj-
podsfawą ·wyżywienia ludności. mniej jej pozory - zachować. . Wjęc · do-

Klęska, bo nięwątpliwie stan obecny wo~zi wszystkim, że .zarządze,n!a · jel ni? 
do. klęsk zaliczyć należy, spadła .na k.raj maJą n~ cel~ ~g!od~en. ia ludno_sc1 cy:,v~Ine1, I 
nieprzygotowany na jej przyjęcie. Jednak l~c~ ~memożhw1eme dowozu zy\\111osc1 dla 
przewidzieć ją można bylo na lat kilka zgó-- wojska. , . ~ . · , c. , • • 

ry, a z chwilą wybu~hu wojny można było „ Dopok1 szlo o ~1ell!c~ w~asc1we, s\::iat ł 
i nale:Zalo być na nią przygotowanym. Nie :x. 1e_rzyJ: _.w t~ upraw1edh~.v1er:1~. A. choc~y 
znaczy to, aby dało się Ją odwrócić bo kraj 1 !118 \V1erz:yl, t_o .PrzynaJmmeJ. ~da~ał, ze 
nie był w stanie stawić oporu· zniszczeniu \~iero/. Trudme1 bylo zasla~iac się taką 
szerzonemu przez cofającą się armię. W ~ymowką, g~y Ąmer~ka zaofm!:owafa swą 
każdym jednak razie przewidzenie tego, co ~omoc. dot~'llI~teJ głodem Belgu. Zresz!ą 
nastąpić musiało, uwolniłoby kraj bodaj Franc:ra usiln~e pop~rla sp~awę, Ros~~ n!e 
częściowo od tych żalów i skarg, jakie o- protesto:vał.a 1 Ap.~ha musia;a. zf odzie s~5? 
hecnie wśród szerokich mas rozbrzmiewa- na do!"oz zywnosci ~ Ąmery_{:- ala Belgu. 
ją. 

. Nieprawdą jest, jakoby wojna obecna 
spadła na Em;opę najzupełniej niespodzie
wanie. Przygotowywano ją i zapowiadano 
od dawna. Pisma warszawskie, karmiące 
się stale przeglądami polityki międzynaro
dowej, powtarzały te zapowiedzi. Więcej 
nawet: ludzie szerzej na sprawy międzyna
rodowe patrzacy, przewjdywali już przed 
kilku laty ten ~stan rzeczy, jaki nas obecnie 
dotyka. · 

Plan tego stanu juz kilka lat. temu . o
praeowała Anglia,. która dawno . szykowała 
się do zgniecenia·· rozwijającego się" handlu 
niemieckiego. Za wiele znalaz!o się od 
początku wieku bieżącego punktó:V tar~ia 
w zakresie eksploafaeyi handlowe] pomię-
dzy Anglią a Niemcami. . 

We wrześniu roku 1911-go korespon
dent paryski jednego z pisn: 'Yarszawskic1!, 
Veys Chabotł nawiasem mow1ąc, znakomi
ty· znawca stosunków międzypaństwowych, 
zapowiedział obecną \Vojnę „handlo~ą'', 
jak ją nazwa! i przeJVidzial, że najsilnieJszą 
b:ronia koalicyi angielsko - francusko - ro
syjskiej, będzie blokada państw ?entra!;. 
nych. Już wówczas korespondent ąw op1-
sywalr jak Anglia, naśladu,łąc pomysl Na
poleona I-go, zechee ~,oglodzić" swego ry
wala i przeciwnika. 

Przewidywania swoje opierał na przy-
. gotowania.eh angielskich. Przez szereg lat 
fi-0ta angielska dokonywała ćwiczeń prób
nyoh, których tematem było: odcięcie 
wszelkiego. dowozu i wywozu· do Niemiec 
i z. Niemiec. Ten· plan ..A-.nglia wykonywa ' 
obecnie z cała ścisłością i to jest głównie 
przyczyna niedostatku .. żywnościowego.. · 

Na owe plany Anglii za mało Z\vtaca~ 
liśmy uwagi. A jednal_t pO\Vinny nas byl:y_ 
interesować bo w razie wybuchu wojny 
mialy one i \v nas ugod~ć. Itak się stało. 

Zadame sprowadzama i rozdziału produk-
. tów źy'whościowych dokonywa tam specyal
na organizacya międzynarodowa, nosząca 
nazwę „Conunission for Relief in Belgium". 

Z kolei Ameryka, dzięki zabiegom 
grona rodaków naszych zamieszkałych w 
Stanach Zjednoczonych, ofiarowała swą po~ 
moc Zy\Vnościową dla kraju naszego. Po
stąpienie w tym wypadk"U Anglii wobec 
ludności naszego kraju jest czynem tak 
barbarzyńskim, że zadaje on kłam raz na 
zawsze legendzie o humanitarności rządu 
angielskiego i piętnuje Anglię stygmatem 
najpotworniejszego barbarzyństwa. 

Obowiązkiem jest opinii publicznej 
polskiej zaznajomić bliżej ogól z tą spra
wą i uświadomić naród, jakich przyjaciół i 
obrońców mamy w państwach koalicyi wo
góle, a w Anglii w szczególności. 

Delegaci wspomnianej wyżej komisyi 
belgijskiej przybyli do Królestwa osobiście 
i stwierdzili, że kraj nasz· znajduje się w 
gorszem niż Belgia położeniu. Uzbrojeni 
zatem we wszelkie możliwe gwarancye, iż 
dowożona z Ameryki żywność pójdzie wy
łącznie na użytek ludności Królestwa, oraz . 
że żadne rekwizycye żywnościowe w kraju 
naszym nie będą.dokonywane na rzecz ar
mii niemieckiej, - delegaci zwrócili się 
do Anglii o zezwolenie na dowóz żywności 
do Królestwa przez. kordon blokady an;. 
gielskiej. . · , 

. Zabiegi w tym kierunku znalazły ży
czliwe poparcie Ojca św. Z. Watykanu 
w-ysłano stQsowne noty do Anglii, Francyi, 
Włoch i Rosyi~ Wkrótce potem Ojciec Ś\V. 
oąobiście sprawę tę poruszył w rozmowie 
z . prezesem ·ministrów angielskich A
squith'em, który przyrzekł, że uczyni wszy
stko co możebne. ,,La periide Albion"!... ·l 

. 'A wyniki~ Po otrzymaniu not watyw 
kanskich, Francya i Włochy zawiadomil~l J 
Anglię, że spra\va dla nich jest najzupeł-

omnnikat niemiecki. 
BER.LIN. (Urzętiowo). Wielka I{watera Główna donosi 16 czerwca: 

\'t'scboclni teJ·en walk: 
Prz::::iwk<.i frontowi a,rmii generała hrabiego Bot.hm er a, na północy od 

P·f z e w ł ó k i, także i wczó:raj skierowali Rosyanie swe wysiłki. Podczas od1~hrra· 
nia nieprzyjaciela w rękach obrońców pozostało przesz l CP 400 ie ń ców. 

Zachodni teren w~lk: 
· Na fowQ od lU o z y ·zaatakowali Francuzi wielkiemi siłami polu.dniowy stok 

„Tuf ort e Ho mm e". Po chwiłowe:m udaniu. się im zyskania terenu, zostali oni po
mnvnie cdrzuceni za pomoc~ ostrego kontrnatarcia. Wzięliśmy przytem do niewoli 
8 oficerów i 238 szeregowców, oraz zdobyliśmy lforu:w karabiny maszynow~~" · 

Powtórzenie późnym Tvieczo:rem ata.ku nieprzyjaciela, oraz in·zedsięwzięcfa jt~go 
przeciwko przylegającym z obydwóch stron liniom niemieckim, i1ozost.ały zu1lelnil: 
l)ezowocnemi. Przeciwnik poniósł ciężkie i krwawe straty. 

Na: pr.two od Mozy, działalność bojowa ograniczyła się tylko na wymianie ognia 
przez ariyleryę, nie licząc mniejszych, pomyśl:nycI1. dla nas walk piechoty u WllJgórza 
Thiaum on t. 

Bałkański teren walk; 
:Sytmrnya jest :niezmieniJna. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat aostryae 
WIED&~. Urzędowo donoszą 16-go czerwca: 

RosJjsld teren walk111 
Na południu. od Dn i e s t :r u wojska nasze odparły kawaleeyę nieprzyjaeiol· 

ską. Pozatem w okolicy tej trwają tylko utarczki. 
Na za.chodzie od W i ś n i o w c z y k a trwaią \V dalszym ciągu ataki kolumn ro~ 

syjskich ńa stanowiska nasze. W rękach ollro:ńców 1mzostafo 20 oficerów i 400 sze· 
regowców rosyjskich. " 

Pod T a :r n o p o l e m nie ·wydarzyło się nic szczególnego. 
Na W o l y n i u, n a c a l y m i :r o n c i e :ro z w i j a ją si ę n io w e w a i ki. 
W 0<1cinku St och od - Styr ponowni(~ udaremnione zostały prólly przekrn· 

czenia rzeki, przyczem nieprzyjaciel poniósł, jak zwykle, ciężkie straty. 

Włoski te.ren walk: 
Walki w południowej części płaskowzgórza. Do berd o zalrnńczyly się OO.par„ 

ciem ataków nieprzyjacielsk'ich. 
Również nie powiodły się ponowne natarcia Włochów na poszczególne stano'\\i

ska nasze w D o l o m i ta c h. 
Na płaskowzgórzu A s i a g o toczą się -0żywione walki a.rtyleryi. 
W okręgu O r t l e r wojska. nasze wzi~ly w ;.:wsiatfa.nie wierzchołek T u k k ~ t 

i '"ierzeholek l\i a {l at 11. 

Albański tei1en walk: 
' Nfo ważnego. 

Zastępca szefa sr.tabu generalnego 
von. H o e i f e r 

Feldmarszałek - porucznik. 

Sprawozdanie admiralłcył austryackiej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszt! 16-go czerwca: 

W nocy z 15 na 16 b. m. eskadra fata wców morskich obrzueiła bombami urzą

dzenia kolejowe w P o r to Gr u ar o . i L at i s a n a, oraz linię kolejow~! P o r to 
Gr u ar o - Lat is a n a. Druga eskadra obnmciła bombami dworzec ltole!o,vy i 
urządzenia wojskowe. w M o n a d i Li v i n z a, zaś trzecia, stanowiska nieprzyja
cielskie 1>od 11 o n ła l c o n e, San C a n z i a n P i e ri e i B e r tri g n a. Zauwa
żono traine l'ZUty ·W d_worzee i na stanowiska, przyczem zaobserwowano silne pożary. 
Pomimo gwałtownego ostrzeliwania wszystkie latawce wróciły pomyślnie. · 

Dt>wótltwo Floty. 



niej obojętną, Rosya. zaś wręe~ o.świ~dczy
la, jak to doniosly pisma rosy3sk.ie, z~ do
wóz ±vwnnści do Polski wypadłlW meko
rzystnie dla koalicyi. Zacni „nasi bracia 
słowianie !" 

!'Taturalnie, Anglia, '\;'ierna swej_ zasa
dzie utrzymywania pozorow cnoty, m_e mo
ała dar odnowiedzi wrecz odmmvne,J. Ow
~z~m, Ź~odzHa się :- pozornie - na dowóz 
żywności do Polsln, ale obwarunkowala 
;.;\ye zezwolenie szeregiem zastrzeżeń wręca, 
n1emn:fliwvch do wykonania. 

Zażidnla rnirdzy innemi, aby Niemcy 
zagwnrantmvały, iż Austrya nie. bę~zie ko

fadnym pozorem am w zadnych 
riizmiararll ze środków żywnościowych w 
nk1mmninej przez armię austryacką części 
K rólcstwa; n <lnlej, że Niemcy zobowiążą 
:::,ie do zaopatrzenia w żywność Serbii, 

· - i Albanii. 
„La ricrfide Albion" wie dobrze, że 

::ra~trzr:żcr1ia powyższe nie są do '''Ykona
nin, leża hmricm poza granicami ·wpływu 
i dziala1no(d Niemiec. Dodajmy, że za
;:;:1 r?.eżcnia te Anglia przedsta,viła po pól
„,„.;i,,„, zwlocc w udzieleniu odpowiedzi na 
'H""'+'"' o zezwolenie dowodu żywności z A-
1n"''""!·.-; rlo Polski. 

Stanowisko, zajęte \V tej sprawie przez 
. .. \Vobec ludności naszego kraju jest 
zhrodnit~, ,iest naigrmvaniem się z zasady 
uczuć ogólnoludzkich. Czem jednak na
zwać postępowanie naszej opinii publicz-

n przynajmniej znacznej jeJ części, któ
ra '"' :;;prawie tej zarhowu.ie milczenie i po
zwala rozrastać si9 fałszywym poglądom, 
pojęciom i uczuciom~ szerzonym przez en
decy~, a dl:'.lŻ<[cym do wywołania sympatyi 
dla Hosyi, kosztem zohydzenia Niemców. 
smiało powiedzieć można za Taylleran· 
dem: to gorzej niż zbrodnia, to błąd popeł
niony wobec własnego narodu. Błąd ten 
może i musi fatalnie oclbić się w przyszło-

16-go czerwca. 

W dniu wczoraj::>zym ofenzywa rosyjska 
nie uczyniła prawie żadnych postępów, ponii-
1110 nawych gwałtownych ataków, jakie po
prowadzili Rosyanio na rozmaitych punktach 
atako\,·anego fronh1. Ten zastój chwilo'\V-y nie 
tJznacza zakończenia rosyjskiej akcyi zaczep
uej, a tylko nieznaczną pauzę, konieczną do 
umocnfonia zdobytych stanowisk i do wypeł
nienia strasznych luk, Jakie powstały \V sze
r0gad1 ro::;yjskieh z pO\vodu rzUt::ania do ata
kó\v ogrnmuych mas. ,Jak już wspominaliśmy, 
w dniu wczoraj:>zym Hosyanie atakowali sta
nowiska niemieckie i austryacko - węgierskie 
w dak;:ym efagu, lecz :;~ daleko mniejszą silą 
uli doiychez~~:::. Wszvstkie ataki odnarte zo
:-taly z. wielkk~mi dl~ Rosyan stratanii. 
~ ... _,,..Z -potiród toczących się w dniu wczoraj
;-;zym walk, najgw:iHowniejszemi hyły pomię
dzy drug'</; żelazną prowadzącą z Równa do 
Kowla, a miejsco\vością Kolki, położoną nad 
Styrem. Tuta.i ściągnt;:>li Rosya:nie na pomoc 
kilka ::hvieżych dywizy,1 i dokładali wszelkich 
;-;taran, ażeby przeforsować przejście przez od
cinki rzek Stochod i Styr. Wywalczenie przej
ścia przez te rzeki jest dla Rosyau sprawą 
bardzo ważmh ·w l'.ll'Zeciwnym bowiem l'azie 
nie mog<! ~ię posuwać naprzód na zachodzie 
ml Luch:u, gdyż wysuntzliby się zanadto na
przód i mog'lfoy narazić się ua odcięcie. Gdy 
za~ Ro!'v;:mie zdołaia \vvwalczyć sobie przej
~1cie prz~z wsponmi~t;rn ;zeki i posuną się na
przód na fron~~ie Kolki-Hożyszczę, wówczas 
WjTÓ\vnaj:_t nieto \vygiecie frontu, jakie utwo
rzyło się obecnie na poludniu od Rożyszcz, a 
posunąw;;zy się w kierunku zachodnim, za
grozilib:•' i zmusiliby do cofnięcia się wojska 
państw t·entralnyc11 przynajmniej na froncie 
Pińsk--I\oiki. Pm1:;twa centralne zdają sobie 
z tego dokładnie srra\,'('., to też uczyniły w~zy
;;tko, aiehy pokrzyżować plany rosyjskie. 
Wszysikie usilowania 11osyan zri1ierzające do 
przekrorzenia Styru spelzly dotychcza~ na ni
i:zcm. Pod miejscowośdą Sokoeie wystąpiła 
z obydwóch stron do walki spieszona kawale
rya. 

W okolicy na zachodzie i na południe od 
ł~ucka :::ytuncya wojenna naogól nie uległa 
większej zmianie. Po ostatniem cofnieciu sie 
~\ustryacy zajęli swoje nowe stanowiski, a Ro: 
~wanie, posll'wa.jąc się za nimi, obsadzili wieś 
Zaturcc, po!o:i:oną przy drodze prowadzącej 
z Łucka do Włodzimierzu Wolyii.skiego. Na 
zachodzie nd Zafurców natknęli się Rosyanie 
na silny opór wojsk tt.ustryackkh, wobec cze· 
go w;l'Wh!zaia się walka, która dotychczas nie 
została uk01iczoną. 

Ka zachodzie od Dubna posunęli się Ro· 
syanie poza wieś Demidówkę, a na poludnfo
i.vym zachodzie doszli do wsi Kozin. Gwal~ 
fowne ataki Rosyan na pólnocnym zachodzie 
od Krzemieiica i Rydomla odparte z'6staly 
bez \Vyjątku. 

Na froncie Strypy, gdzie walczy armia. 
n:le:>zana generału hrabiego Bothmera, toczy
ly wczoraj zacięte walki pod Wiśniowczy
kiem, Hajworonką, Babulincami i w okolic~ 

·G O D Z I N 1i. POUSK:t. 

Przewłoki. Wszystkie ataki rosyjskie :ttJstaly 
odparte, przyczem obrońcy wzięli do niewoli 
kilkaset jeńców rosyjskich. 

Pomiędzy Dniestrem a Prutem nie zaszly 
żadne ważniejsze . zmiany. Wojslm rosyjskie 
posunęly się cokolviek na zachód od linii 
Horodenka-śniatyń. Na południu od miej
scowości Bojan, i na północy od Czerniowiec 
toczą się bez przerwy gwalfowne walki. Ro- . 
syanie :przechodzą ciągle do ataków, lecz· nie 
zdołali dotychczas \Vyprzeć wojsk austryacko
węgierskich z ich silnych stanowisk~ pol-0żo
nych na wzgórzach dookoła Czerniowiec. Rów
nież nie powiodły się usiłowania Rosyan prz~ 
kroczenia Prutu powyżej Czerniowiec. 

Z komunikatów rosyjskich 1\rynika, iż 
do grupy armii generała Brusilowa należą 
następujące armie: 1) generała Poliwanowa, 
2) generala Leszetyckiego, 3) generala Czer- _ 
baczowa i 4) generała Ławrentjewa. I 

Przed kilku dniami Qd:byla się w kwate
rze głównej generala Brusiiowa w. Winnigy 
narada wojenna pod przewodnictwem cesa
rza. W naradzie tej oprócz generała Brusilo
wa, jego sztabu i generałów dow()dzących ar
miami sekcyi południowo • zachodniej, wzięli 
udział generałowie: Ewert, Kuropatkin1 Ruz
ski, Aleksiejew i Iwanow, oraz generałowie 
i oficerowie irahcuscy i japońscy. Na nara
dzie tej zapadły prawdopodobnie uchwały co. 
do dalszych planów ofenzywy. 

W okolicy Baranowicz ponownie zapano„ 
\Val spokój. Okazuje się więc, .że gwałtowne 
ataki Rosyan, jakie' tu miały miejsce onegdaj 
wykonane były jedynie w celu zbadania wy
trzymałości frontu niemieckieg-0. 

V Na pozostałych frontach terenu wschod
niego nie wydarzylo się nic znamiennego. To~ 
czyly się tylko walki artyleryi nad Dfainą i 
na południu od Smorgoni. 

Na terenie zachodnim oprócz walk arty
leryi, oraz przedsięwzięć patroli nie zaszły 
żadne wydarzenia. 

Na terenie włoskim ofenzywa austryacka 
ustala zupelnie. Wojska austryacko ~ węgier
skie umocnily swe nowe stanowiska na tere„ 
nie włoskim i odpierają kontrataki włoskie 
na \Vszystkieh odcinkach roZleglego frontu. 

W Albanii toczyly się wczoraj walki arty
leryi nad dolną Vojusą. 

Flota angielsko - francuska ostrzeliwuje 
od kilku dni bezskutecznie wybrzeże bułgar
skie na morzu Egejskiem. 

Na terenie tureckim w ciągu doby ubie
głej nie wydarzyło się nic znamiennego. 

wczorajszych powiodło się nam odrzucić nie
przyjaciela i zająć na zachodnim brzegu Stry
PY wzgórza w okolicy Hajworonki, i Bobnli
niee (20 klm. na północy od Buczacża}; 

Na południu od Dniestru :obsadziliśmy. 
śniaty:ń. Walka o przyezólek mostowy pod 
Czerniowcami trwa w dalszym ciągu. 

Front półmrnno - zachodni: Nad Dźwiną 
ostrzeliwali Niemcy gwałtownie oszańcowania 
mostowe w UexkiiU. . ' 

Na południu od Smorgoni odparllśmy 
nieprzyiaciela, który usiłował zbliżyć· się do 
naszych r-0wów. 

W okolicy Baranowicz i dalej na polt't· 
dniu aż do okolic Polesia. miały miejsce wczo
raj liczne starcia ze znac.Znemi silami nie
przyjaciela. 

Front kaukaski: Odpru•liśmy atak r:fo
przyjacielski, ·wykonany duiemi silami od 
strony Bagdadu. 

. . Komunikatv f rancPskio. 
P..aryz, 16 r.zerwcaĄ- Urzędowo donoszą 

1_5 czerwca po. rol.: 
Na obydwóch brzegach Mozy nie toczyla 

się żadna akeya piechoty. 
W ciągu nocy czynne byly obustronne ar· 

tylerye w ·okolicy Chattancourt, oraz w. odcin
kach na północy od Souville. 

Paryż, 16 czerwca. - Urzędowo donos:::.ą 
15 czerwca wieczorem: 

Na leWYm brzegu Mozy, po przygotowa
ni u przez artyleryę, w szal-Onym ataku zdo
były wojska nasze niemier.ki rów oehronn-s 
na południowym stoku ,,Morte Homme''. W 
rękach naszych pozostało 130 jeńców, w ten 
3 oficerów, 

W okolicy Chattancourt i u wzgórza &:;4 
silna działalność artyleryi. · 

Na prawym brzegu nieprzyjaciel ostrzeli
wał gwałtowne odcinki pod Thiaumont i Sou
ville. 

Komunikat boiuiiski. 
Le Havre, 15 czerwca. - Giówna kwa

tera donosi 14 czerwca: 
W odcinku Dixmuiden, ·a szczególnie w 

kierunku na Steenstraete toczyła się dnia 14 
czerwca względnie gwałtowna walka artyle
ryi. 

Komunikat anuiols~i. 
L1>ndyn, 15 czerwca. - Glówna kwatera 

donosi 14 czerwca: 
Akcyi piechoty nie bylo, natomiast nie-Komunikat turoc~. , , przyjaciel ostrz~liwał gwaltowiie stanowiska, 

Konstantynopol, 15 czerwca. 
kwatera donosi 14 czerwca: 

Giówna któreśmy zajęli na wschodzie od Ypres~ Po

Na froncie Iraku, nieprzyjaciel niepoko
jony przez naszą artyleryę, przeniósl swój -0-

bóz daleko poza obręb strzałów dzial naszych. 
Wojska rosyjskie, na które uderzyliśmy 

pod Kilanem, na południowym - zachodzie od. 
Kasz Szirinu, odpędzone zostały ku północy. 

Na froncie kaukaskim napad wykonany 
na prawem skrzydle przez część sil nieprzyja
cielskich, zalamal się ·w ogniu naszym. 

W centrum, od czasu do czasu, walka ar
tyleryi i piechoty, na lewem skrzydle miej
scowe walki. artyleryi. 

Na wet oddziały wywiadowcze. przedsię
brały skuteczne napady na nieprzyjacielskie 
oddziały przednie. 

Na wodach pod Smyrną monitor niepriy
jacielski, wsparty przez dwóch lotników, wy
strzelil bezskutecznie okolo dwudziestu gra
natów na wybrzeże, na po!udniu od Foczy, 
poczem co:fnąl się z powrotem. Inny mónitor 
prześladowany byl na pelnem morzu, w po
bliżu wyspy Keuze1, ogniem artyleryi naszej. 
Pozatem nic ważnego. 

Komunikat rosviski. 
Petersburg, 15 czerwca. - Wielki sztab 

generalny donosi ił czerwca: 
Front zachodni: Wojska nasze odrzuciły 

dafoj nieprzyjaciela na całym froncie od oko
li~y na południe od Polesia aż do granicy ru~ 
mu:ńskiej. 

Liczne nieprzyjacielskie oddziały wojsko~ 
we ·w walkach, p-0iniędzy 6 a 11 czerwca, zu~ 
pełnie zostały rozbite. 

Otrzymane doniesienia głoszą, iż nieprzy~ 
jaciel pozostawił miejscami tak wielką ilość 
materyalu, że uiemożebnem jest zliczenie go 
\V krótkim przeciągu czasu. . 

Na drodze do Włodzimierza - Wołyńskie:.. 
go stawi! nieprzyjaciel gwałtowny opór; Wal
ki rozwijają się na zachodzie od wsi Zatur~e 
(25 klm. na zachód od Łucka), na drodze p'/). 
między Luckiem a '\Vlodzimienem-Wolyń
skim. W okolicy Zature kozacy nasi popro· 
wadzili świetny atak i znieśli szwadron nie
przyjacielski. 

Na zachodzie od Dubna wojska nasze od
l'zucily nieprzyjaciela i posunęly się naprzód 
przez· wie§ Demidówkę. 

Na południowym - zachodzie od Dubna, 
:.::ajęly one wieś Kozin (25 klm. na południo
wy-zachód od Dubna). 

Na północy od Buczacza, w okolicy ua 
prawym brzegu Strypy, wykonal nieprzyja
ciel gv.1altnwn.e kontrataki. Pudczas walk 

nownie wzięliśmy jeńców niemieckich, skut.;. 
kiem czego ogólna suma. ·wziętych podczas 
tych walk jeńców .wzrosła do 161. 

Dzisiaj na pozostalych punktach frontu 
trwa ciężkie obustronne ostrzeliwanie i dzia
lalność za pomocą min. 

Komunikat · włoski. 
Rzym, 16 czerwca. ,- Główna kwatera 

donosi 15 czerwca: W ciągu dnia wczorajsze
go tfwala gwaltowna działalność obustron
nych artyleryj pomiędzy Ecz a Brentą, przy
czem były również czynne nasze oddziały wy
wiadowcze. Artyler:•a nasza rozprpszyla od
dzialy nieprzyjacielskie, znajdujące . się w 
marszu i ostrzeliwała skutecznie liczne mosty 
i baterye. · 

Na froncie pod Posiną odrzuciliśmy dwa 
ataki nieprzyjaciela, zamierzone w kierunku 
Monie Giove i Monte. Brazone. 

Wczoraj wieczorem dzielna piąta brygada 
z Neapolu, wsparta śpieszonymi oddzia1ami 
kawaleryi, wykonała po krótkiemi lecz skute
cznem przygotowaniu ogniowem, niespodzie
wany napad na linię nieprzyjacielską na 
wschodzie od Monfale1me i poludniu od San 

· Antonio i opanowała ją po zaciętej walce w 
całości. Do niewoli wzięto 485 .f\nstryaków, 
w tern 10 oficerów, oraz zdobyto 7 karabinów 
maszynowy.eh, oraz bogaty lup w postaci bro
ni,. amuntcyi i innego materyalu··woiennego. 

Eskadra Caproni obrzuciła ze znakomi
tem powodzeniem bombami dworzec kolejo
"'ł).V w Matorello i składy nieprzyjacielskie w 
pobliżu dolinNos i Campo Mulo. 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzu-0ili kilka 
bomb na Padwę, San Giorgio· di Nogaro i Por
to Rosego. Zabili oni dwie osoby i wyrządzili 
nieznaczne· szkody. · 

Sprawa polska w · sef mlB 1c~ersklm„ 
Budapeszt, 16 czerw®. (T. wł.). - Donie

sienie Biura Wolffa: P.odczas rozważania pro
wfaoryum budżetowego w sejmie węgierskim 
prezes ministrów, hrabia Tisza) przemówił w 
następujące słowa: Z rozpraw obecnych rów
nież wynika, że wobec przyjęcia, jakie· u na
.szych przeciwników spotkało . oświadczenie, 
zmierzające do pokoju rzucone w parlamencie 
węgierskim i parlamencie niemieckim, . nie 
pozostaje nam nic innego, jak tylko z nie
wzruszoną silą prowadzić nadal walkę, dopó
ki przeciwnicy nasi nie zostan~ zmt1.szeni do 
uznania slus:mości" naszego stanowlska. Agre
sywn~ s~osób my:śl&nła :nat=iY:t:h.~rz.ectwui~ 

ków, zagrożenie naszej egzystencyi, które by-
·. le Pl'zrczyną tej wojny, ·wynika ró'Wniez z VJ7f· 
nurzen naszych przeciwników, czynionych at 
d? ~tain~e~ ·chwili~ Podstawa polityki Rzeszy 
n,1ę:imeck1e1 ?d,chwfil jej zjed.nocz~nia jest za
c~owaw.czą .1 ob.:onną •.. Polity~a ta uprawia 
e~spfillsyę. Je:1fm~ ·m1 polu .gDspodarczem. An
g~1a J?ro':adZJ, WD'Jnę z obawy przed rozwojem 
memieek;iAgo gosprjdarsh'va narodowego, 
przed szlaehetn-em · .. w~ó'ł$aw-Odnictwem nie
mie~kim: Tisza,_ na ~'<>Wód ~posubu myślenia 
angiels~ego, .~?wolu1e. ~ę na: pewie:tt arfykul. 
w . ?,Daily Mru.I , omawia1ący n-Ominaeyę Helf
~erie~a ~~ sekr~!arza stanu i nadmieniający, 
ze rowmez .A.ugln u :ateru rządu potrzebny iest 
ezlow~ek,. któ~ byłby· V! stanie zniszczyć han
del mem1eclti. Mo-żemy slu-smie lll>'Wiedtiieć · 
ż~ krew, która jeszcze ?ędzie przelana, spad~ 
nie· na glowf tych, kto!'Zy prcrwa<lza nadal 
walkę bez wszelkiego moralnego Uf!pl:'~wiedli
wienia i potrzeby, w podobnych wai•wika<Qli 
niema najmniejszego relu mówić -0 Vtar\Ulkach ·. 
pokojowych. · " · 

Co zaś do rozwa:tanego przez hrabiego i 
Andrasstego roz'\liąza!lia spraw-y polskią,: 
prezes ministrów, Ti81:a, powołuje -się na to, 
co równiGi cznajmił kailclerz Rzeszy niemiee.,. 
klej, ie rozwiązanie fo dokonam~m będ~e .w •. 
porozumieniu z .A.nstro-W ęgrami. Mówca. g.. .· 
pewnil, że wazystkic miarodajne sfery monar
ehii dążyć będą do tego, by uregulowanie 
spra"-y polskiej w jaknajszerszei mierze u
względniało życzenia. i 1interesy życiowe n~o-
du polskiego. ~, 

Tisza zupełnie podziela papatrywanie ATu; 
pcmy'ego, że po. wojnie status quo ante zacho-
wanem nio będzie nawet odnośnie stosunków 
wewnętrznych. 

Ofenzy111 rosyjska„ 
~erlin, -16 czerwca. (T. wl.). - Wojenna. 

kwatera p1•a.sowa donosi: Nad Btrypą i Ikwą 
od dwó~h dni csłabł MJ)Ór Rosyan . P3. miei· 
sca, w których nieprzyjaciel odnosił swye~ę„ 
stwa. Obro.na austryaeka ·coraz skut~mej 
odpiera. nawalę rosyjską.· Podobnież wezoraj 
rozch~iały się liczne ataki i;osyjskie, wykony
wane przy pomocy świdiyc1i sił. Na północy 
i wschodzie od Cze:rnio"'.Viec, pod &da.gorą., 
oraz na. południu od Bojan.u, Rosy.anie na. 
próżno rzucali się na przeszkody a.usłtyaekie. 
U śro!lkowcgo biegu Gtrypy Rosyanie byli, 
zmuszeni pod Wiśniowczyltlem cofnąć się do 
pierwotnycl1 swych stanowisk. U górnego 
biegu Ikwy, pod Rydom!i'm i pod Kriemie-· 
niem podobny los spotkał potężne ataki r.o
syjskie. Na obu skrzydłach ·atakowanego. 
frontu, ani na. zachód, ani na wschód od Łu.o
ka, ani:tez na linii Sndagora - Horod.enką ... · 
śniatyń nie zaszło nic szczególnego. Rosya,.. 
!lie zdołali zaledwie przekroezyć nieoo linię 
Horodenka - śniatyń, w kier~nku l!Jachod
nim. Walki pomiędzy Dnies.trem i górnym. 
biegiem Prutu, ja.k również na Wołyniu nie 
posiadają większego znaczenia. Udaremnio
no zamiary rosyjskie sforsowania p:rzeprawy 
przez Prut w górę od Czerniowiec i ob.e;łścia. 
tej miejscowości. Nie osiągnęła równie~ ·wy-· 
niku akcya poprowadzona pomiędzy Kołkami 
a drogą kolejową Kq,wel -, Równe, mająea: 
na .celu dotarcie do lewego brzegu _Styru.~ · 

Wstrzymnnła oJBnzywy rosviskłBf. 
Sztokholm, 16 czerwca. (T. wt).-Wspót

pracownik wojenny gazety „Svenska Dage„ 
bladet", omawiając oienzywę rosyjską, pisze~ 
co następuje: Obecnie przeminęła już chwila 
niespodzianek. Jeżeli rosyjska otchlań ognio: 
wa wyzionęla juz amunicyę gromadzoną do teJ 
oddawna przyg<:!towywanej ofenzywy i jeżeli 
masy piechoty rosyjskiej, której cyfra strat 
dotychczas jest jeszcze zupełnie niewiadomą, 
rozproszyła swe sily w ustawicznych atakach, 
wówczas · calość stanie, jak u.derzenie fali, 
która poczyna ustępować. 

Wyjątek z komunikatu· rosyJsktego. 
Berlin, 16 czerwca. (T. wt). - Ur~do~ 

komunikat rosyiski z dnia 10 czerwca donosi 
o przebiegu ofenzywy generała Brusifowa i· 
zawiera znamienne zdanie: ,,Nieprzyjaciel w 
wielu punktach kontynuował swe k-0ntratak? 

umocni! się na swym nowym terenie". 

ttown poiyzzln rosviskn. 
Ló-ndyn, 16 c~erwca. (T. wl.). - Donie. 

sienie Biura Reu'3ra: . ~,Daily Telegraph" do· 
wiaduje się z No\rego Yorkur ze doszta do 
skutku nowa pożyczka rosyjska w w'YsokoścJ 
10 milionów funtów sz.terlingów. 

nv1ncv1 Havns·a o stratncb rosvisilcb. 
Berlin, 16 czerwca · (T. wł.) - Tekst 

zacytowany przeZi Petersburską Agencvę 
Telegraficzną „że niektóre pułki straciły 
niemal wszystkich oficerów" przytaczii. 
również Agencya Reutera, brak go · na-: 
tomiast w przekładzie Agencyi H<:tvas'a~ 
w którym iest mówt1. jedynie o "stra, 
tach w oficerach i żołnlerzach't, nie, o• 
kreślonych bliżej. on1esienie Agencyj. 
Havas'a ·powtórzyły wszystkie dzienniki 

1 sriwajcarskie. ---;--' . 
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l twy gotowe są przedsięwziąć wielką akcyę, 
jaka wedlug. uznania francuskiego sztabu ge

KÓpenhaga, 16 i"zerwca. ('I'. wl.). -:- Z 1 ueralnego będzie mogla poprzeć wojska, . wal~ . 
binecie otrzyma tekę .spraw zagranicznych. 
Orlando przejmie spra\vy wewnętrzne, zaś Bo- · 

miecki torpedowiec ani statek _ zblifony ty„ 
-pem do torpedom.ia, ani nawet żaden okręt 
handlowy. Wymienieni w sprawozdaniu roz1 

bitki z okrętu 11andlowego „Hermann" zostali 
zabrani przez jeden źe statków. 

MtillD.~ ·donoszą, ~e w pobliżu poludnfowego cżąee bohatersko , pod Verdun · za wspólną 
· \lf;ybrtefa. Szweey~i "roz~grala się gwą.lfowna. sprąwę. ... Paryż ni.e przywiązuje zbyt wielkiej 

sem zostanie prezesem bez teki. . 

. Lturan~, 16 czerwca er. wł.) - . We ... 
dług ostatnich. wiadomości otrzymanych 
z Rzymu, BoFielli -przyjął u siebie przy• 
jaciela Sonniny, Bodrero Przypuf:lzcza
Ją~ że przynosi on ostateczną odmow~ 

walka··p.omiędzy ·łodzią podwodna i samolod · d · · I h 111. L • . - wag1 o p1ę ruyc • s uw aw a. 
.tefu; ~L()in:ik zaatakował lódż ··gradem poci· 
sków, gdy ·tymczasem łódź broniła· się zacie
kle- p:i-z;y pomócy dzial i ognia karabinów ma
szynowych. :Łódź podwodna, o ile zdołano 
skonstatować, odniosta silne uszkodzenia. W 
wafcę. ucierpiał również samolot, nie m-0źna 
byt-0 st'1\.'1erdzić_z pewnoscią narodowości stron 
w~lez.ącyc)l •. Zdaje się jednak, ze lódź podwo
dna była pochodzenia angielskiego lub rosyj* 
ski~go!: · 

na morzu Czarnem. 
'.Bukareszt. -Hi ózsrwca <T. wł.) -

Doniesienie Biura. Wolffa~ Na morzu 
Cznn«~m tureckie. jcrlnostki bojowe o
strzeliwały rosyjsk• -okręt wojenny~ es
kortujący trzy holowniki parowe w dro
dze ·-do Odessy Okr~t wraz . z. trzema. 
holownikami zdołał .j~dna.k ujść. do Vi· 
lawa·(?'. Pewien mmnński statek ry
backi przywiózł do Suliny spory odłam 
'Przedniego pokładu parowca rosyjskiego. 

Amśfordam, 16 czerwca. (T. wl.). - Arty- . Sonniny. 

Posiedzsnie ·fajne Izby francuskiej. 
Paryż, 16 czerwca. ('I'. wl.}. - Doniesie

nie Havas'a: Izba. postanowHa 412 głosamj 
przeciwko 138 odbyć posiedzenie tajne. 

kuł naczelny: w gażecie „Daily Man·~ stwier- i „Seco1o" twierdzi" że na.wet ~?.i 
dza w wyniku walk pod Verdun i Ypres ol- I. udziału Sonpiny zapewnionem jest b!t-. 
brzymią przewagę artyle.ryi niemieckiej: ( skie nlronstytuo'Yanie f:ię~ ~abinetu opa~
Ni.emcy zdołali wydo.skomU1ć swą artyleryę 1 ~ fogo na na;;;t.ępu1ących filarach: Boselh, · Bern. 16 czerwca (T. wł.) - Pod· 
potrafili wyzyskać odnoszone ustawicznie kJ.J- I Ris~ołati i Orlando. Staje . si~ C')!'!>-'{J czas . ta;nego posiedzenia µar·lamentu 
rzyiści, które nawet obecnie przecl!odzą wszę.14 i -prawdopobnfojszem, że Bissolati S9!1" o- francuskiego poczyniono surowe zarzą
kie ocz.ekiwania. Nowym dowodem jest pono~ il bejmie ster politykizs,g;ranimmej, w prze- dzenie celem zac.howania tajemnicy . 
. wnie .prząwaga. a'!Ilunicyl niemjeckiej. NaszB , eiwtiym razie do gabinetu wejdzie rów- Kraty w pałacu Burbonów· µoz;amykano. 
krań~we _wysilk~ będą ~· st~me. ~ledwie .W· I nież B~rzilai. Dziennikarzom wstęp do kuluarów jest 
przyblizemu dorownać ruem1t>ckie1 wytwo:r- i; :.. zakazany, wolno im przebywać i edynie 
cz-0ści aunmicyi. Ypres poucza w1s znowu, że ł l! 'h ł · ; . u n· H · w zupełnie odseparowanej sali. Nie Z3:-
powinniśmy mieć więcej artylery.i, przede- i 11GBJD ID Oil;ęCll ,,~!ampsntrB • kazano i1-Il zupełn.ie wstępu. gdyż możh· 
wszystkiem zaś artyle~i _eiężkiei1 oraz. amunj,„ i · lłotterda.rn. 16 czenvoa (T. wł.) - wem jes~, ż~, ta.i_np, pos!edzeme n;o~e na-
cyi i jeszcze raz amumeyi. _ Biuro Reutera donosi z Londynu: Na gl~ . zpm1enm się. w lawne. 1:-azdy_ ~ 

---- podstawie ?.i~man 12 r0zhitków admh·a- rnm1strów ma prr":<''' wyznaczyc dwoch 
Znn\BpOkDiRniB WB WkOSZBCb. Jicya opuhl~J<ow:iła k()m1mikat w spi ~wie I współpr:i:cow~ikó:v, z ·któr;y:mi może on 

: · . . zat.onięcil'ł. krążovv;nika „Hampshire•', na porozum1f'wac się teiefom?zme Pr?-
Lm.ta~~„ 1~ czt>rw~a(~. Vl~ł.)-„Corr1ere i którego pokładzie zmijrlował się; h'.it'}he„ ! tokół ~te11o~raflczr._y po zapieczętow':'nm 

~e.!la Sel'a'· nrnpoko1 się ,,.?e~skute~zn?: I ner. Stwi~rlzono, że krążownik porhmi.s ! pr~~r:~o~~i do arctnv.:um .• Przedsta~10no 
se.!ą kon.trof~n.zy~y włos~IeJ; . gd;vz m; 11 silnej bur~y wpadł na minę na z~~hód I dz1ew1ęc i:iterpelacy1, ktore bez wy)ątku 
u!ega na1mnH'JSzeJ '"'.'ątph'-''?8CI, ze. Au- od wysp Odrney i zi:iJ.on'łł w c.iągu ·kwa- i odnoszfl się do Verdun. 
strya z fron~u włoskiego me p~ze~rnsła dransa.. Ti<'rda Kitchen"ra widziano po ---

~ztokholm, 16' czerwca (T. wt). -
Według „Birże1vych Wiedomosti", komi
tety Dumy ]Jaństwowej....:...wojenny i .QO· 
spodarczy uchwaliły narazie 'Wprowadze
nie czterech dni bezmięsnych w tygodniu. 
'1V ciągu trzech dni zakazano · uboju 
bydła. 

żactnyc~ WOJSk na fro-~twsch~dm, wob~c 1 xaz ostatni, !!dy w towanystwie ofi~era . 
1 czego .ofenz~wa !osy.J~ka \.~ łochom m~ marynadd., flampa~niego, wybiezł :<;_ dnl~ Kondydatura lliSOH. 
; prz.vmosła zadnA;J ulgi. Naodwrót. we 1 nyoh i.on:-łyznaoy1 okretu. Słyf-17.'lno • ') D 
l a'łt10' prasy rnsyJ·skieJ· Canorna wysta- i • k k ·t "'·· t ~ ·a·ł '"'r•1a' ·St. l101:i.u;;, 16 0ze:-wca (T. wł •• - e-
! 

0 
. • 1 Ja ap1 lin z ponios n rrzyzy\\ h• ·!", . · ~ d t · · 1 B" Wolf ~ wioi1y jest na ciężkie zu.z~.ty z powo~n I 'bv poszedł Jiu przoclOVi'L p;dzie spusz<'.'Za.~ I pesza 1s rowiil Jrze: ~wicie a mr~ kl : 

l niepowodze11 jego strat~!r_H .. „Russk?J~ ! no. szalup~ lntpitan:i Nikt nie dostrz~gł, i fa: Konw~nt ero ra ycz;.l pr~ezl ad; 
j Słowo"_ przypuszcz~ •. że 1ez~l~ ro~wazyc I czy Kite.hen~r dotarł do łodzi, arii też. ; macyę mrnuowa z?-owu i sona rn n 

całok<.;!ztałt kam pan n. włoskie). wo wczas l co si~ z fodzią stało. Z osłabienia i zimM ł <latem na prezydem::a. 
mns straty. f[infU7ń\ll pod VErdun. - przyjść motna d<i wmosku~ ze pow<:dze: I na zgineło 150 do 200 ludzi z pośród I -~-

. _ _ . . . , . r nfo sprzyjało Włoch~m w, ? f~nzyw1e a~ I załogi okr~towej, którzy zdołali na tra-- ą d ti fl'km 
:·. ·. łierłm, 15 czerwca (T. wł. .1. -. „Vos do Isonzo. wszyst k1·e· . póZOHlJSZe ataki I tw.ach .odbić od tonace!2'.0 okrętu. li powo u. non d m. 

sis(}~e Zeitung~ dowiaduje _się z Aten I rozbiły się n1l.tomiast ~ obrm1 ę aus~r:yacką. . . . . . -. ~ ~ Bnlrnl'{~szt, 16 cz.erwea. (T. wt). - WJ" 
że m' dawno w towarzystwie dy ploma 1 Austryacy skorzystali z po\n1lnosm prze~ 1· ~ ~ ~~· - dział wykonawczy stronnictwa konserwaty-
tów -vftcf1

r traneuski przyznał. iż pra\Ydą l ciwnika i 11ie pozwolili mu wykorzysta6 · ·--... • wnego odbył posiedzenie, na h-tórem wyrażo.. 
jest,· że F1~a ... ricuzi pod cza~ ataku na Ver- ; odn..'e. sionych zwycz12s~w.. f1rentino jest · · · o· 1 t • t l no żal, iż dopuszczono dq tego, aby część ar~ 
'1UR ęt~ac-1h 400,:000 Judzi. a.k tem .. zem. sty. str~.teg1cz.,n· 0J . za prz~mU·.1 • (t ~ n•o 0 o.nr~m" mii rosyjskiej przebywała w ciągu dwóch cl.ni 

. -,·.-- sowy .odwrót armn serbskie]. Po kat?.- ł) u UJ u uy I .Je na terenie rumuńsltim i kontynuowala tam 
. Walki pod ThlBUmOnf. · st.rofie serbskiei inioyat.ywa ze st ony walkę . p-rr.eciwko nie.pr-i;yjacielowi. Stronni-

austryackieJ hyłaby WP,rost niernoż!iW?· ttmt:1m_ 01Jd1'Dł"o ~dm(fałlf.Di fOSUJ.SkiB.i. ctwo wYjaś~iło, iż obowiązkiem pań~tw~ jest 
Ganewa, 16 czerwca. (T. wł.). - Powo~ ścią, gdyby Cadorna me zad~woln~ł się, 1Jp111~ :i 11 ~ ui.łm ! J roz1:rrajać wszystkich uzbrojonych zolmerzy, 

dienie Nięmców pod Thiaumont budzi defenzywą. stra~eg~czną bezposre~nio po Petersburg. Urzędowo donszą 16-go czer~ którzy przekroczyli granicę rumuńską, bez. 
nowy niepokój wśród· krytyków francuskich. pierwszych·· odmes1onyah przez s1~ zwy- w~a: względu na to, do którego z państwa należą. 
„Tem:i;r.s•~ znajduje, że sytuacya je.st niezbyt oięstwach. I· Morze Bałtyckie: W nocy z. 13 na 14-ty Następrile stronnictwo zażądało, ażeby w celu 
pewn~ i.daje do zrozumienia dow6dztwu an- .. . .· . I czerwca torpedowce nasze ·zaatakowaty pa~ zapobieżenia na przyszłość. pOdobnym wy-
gielskiemu, że .zapowiedziana oienzywa _An- , u S • · rowce nieprzyjadelskie, jadące pod o~foną padkom, cala granica rumuńska byfa pilnie 
gli'ków nie ·powinńa· już. dluźej. dać . czekać :na Wyst Ie przec.WaO onmna .. wojskową. w przebiegu bitwy z okrętami i ŚtrzeiAną_, . co nie ·poz.woli na naruszenie neu~ 
siebie.- lli;ad angielski, by odeprzeć skargi. nie .. ,0fmg-arwt J.6 ozerwoa (T. wł.)..;...,:.. „Id~a :nieprzy1acie1ekimi zatopiliśmy dwa ;sk?r~u- 1 trainośc.i. · · 
usfająee; ~pómirµo. ostatniego wyja:5~ienia Nazionale" w ·sposób ostry występuje jące okręty typu małych torpedowcow 1 J&-
~~f~1P.~J·e~watery_a.ngiels.kiej,_. abwies-zcz-a 00 przeciw Sonnino i ~ylioza .popeł~ione. l de1.1 !r!ążownik_pom?cnic~y, kt~r~g?_ wlog~ 

"""Z nrzezeń błędy. Jeżeli- ma. on 1stotme pod I wz1ęhsmy do. mewoll. Nie . pomeshsmy ~m 
:Atak armii angielski-ej zależny jest wylą.; ztista6 w gabinecie~ natenczas kryzys ! strat ani szk6d. Podcza:5 bitwy okręty me- . Bnk~re'<zt, 16 czerwca ('I'. wł.)-Do· 

CZllie- od rozkazu Joffre'ai każdej chwili może dni ostatnich jest po wi~kszeJ części I przyjacielskie zawróciły _w kierun~u s~wedz· ' niesienie Biura Wolffa: Rząd rumuński 
Romisya mmufiskn. 

bye rozpoczęt;f. . . · · zbytecznym. Inego terytoryum morskieg-0, tak ze me mo- i,i celem zbarlania. z~jścia pod Mamorni_cą 
Bonar Law; prz~bywający obecnie w Pa- gliśmy ich. ścigać. . ' zamianował kom1syę pod przew_o1~nrn· 

ryżu, w charakterzę uczestnika paryskiej kon- W sprawie tej Biuro Wolffa dowiaduje l twem generalnego sekretarz~ !11-Imste. 
iereueyi gospodarczej, oświadczył w rozmowie Zmiunn gnbiDBfD włosltago. ; SiEJ ze. źrói!.la miarodajnego, iż spra\.N'Ozda. nie Il ryum spraw wewn~~rznych. Drnutru Ko-
z ·redaktorem dziennika „Matin", że armia i .. - . :n. O'«.'~. sze .z"'w1·era zwykłe r·osyfak1·e przes. ady. misya ta ma u .. stalic szkody w z.burzo-. · ·d · · ! Rzym, 16 .czerwca. {T. wt). - Doniesie" r ""'„ „ . J-

dowództwo angielskie znaJ UJą się w zupe ~. Pr·óc.,. okr··ętu ponlocniczego ._,Hermann",- 0 1
1 nym bu. dynku celnym w Mamormcy. , ·· · · · f · 'sk franeu nie .Agencyi Stefaniego: Według noweg-o o- " " . 

nem . po.rozumiemu z ~ze em WOJ • - lli So • ! k. to.·.T'U'.m d. oniesiono, nie zagin~1 żaden nie- ~ · · ski.eh. Wojska nasZ.e 0~ chwili rozpoczęcia bi- śwfadczenia. Bo.se ego, nnmo w nowym ga- . -„. _ 
m 

f olioton1 uaradoksalno. 
IX. · Wyśeigi na ópak · i lieytacya i n m i il u s. 

· - Opowiada· anegdota o niezmiernie orygi..; 
.n.alnym ·zakładzie dwóch sportsmenów arab
skie.h ••. 

:§eigali się oo roku z różnym skutkiem. 
'.- Wiesz? - powiedział jeden, bodaj ten, 

h1:óry częściej przegrywaJ'. - zn:id~ily mnie· 
jut tewyśeigi! Wygrywa zawsze Kon, co przy
chodzi pierwszy do mety. T-0 zbyt ·proste. 
Tr:rel;>aby \\rymyśleć coś nowego!... · _ . 

·- Ba! ale eo? 
· · ....:... Niech wygrywa ten,_ czyj koń przyj~ 

dzie do mety ostatni! · . 
-- A ·wiesz, to świe~y pomysł. Zg~da: 

, · 1 oto obaj dosiedli koni i... stanęli, Jak 
:wryci. Za.den ruszyć z miejsca. nie chce. 

Zsiedli wreszcie i medytuJą. • . 
Przechodził stary derwisz. Do mego udah 

się po radę. Stary namyślał się dlugo: Wresz„ 
cle, szepnął ooś obu ~o ?cha. Skoczyli na ko-
nie 7 -pGgnali je z· caleJ mocy. . . 

•. Anegdota arab.ska pyta: Co on rm powie
dziaJ? · 

Może domyślny. Europejczyk odgadnie 
mądrą :radę A.rab.a, który,, ni~ zn::ieuiaj~? ;13;_
runkćw, zadama, dal sposob, Jak 1e rozw1ązac. 
· . . ··Oto poradził prżeei:wnikom poprostu, aby 
zniienili konie. . · 
„ · .•_ T.eraz każdy zamę-0zał eudzego koma, byle 
stanąć u mety pierwszy. Czyj koń. (jechał na 
mm> przeciwnik) zostawał w 'tyle - ten wy
geywal, jak ządal zaklaą. 

Stary derwisz z anegd~ty po~ob~o Ż)~je 
- dotąd. {Jest w wielm ost~tmeg~ leg1om.sty ~a: 
Jl.oleońskiego~ a tacy. mgd!. ~ie wym1eraJą). 
TWierdzi on. że takie wyscig1 paradoksalne 
marzaja sie i w życiu. . . 

_. oto" pokój jest ·wyścigie~1 no:malnym na-
#:Pdu n.a polu. praeY,: ekonomiczneJ~ 

llllllllfl~lillllllll-•llllllllllllfll!lllllllilllllll•!d111a!1'811111llllill!ll!lll#llill!Ja!llllll!lllilllft'l~~-·-i1~~·~·~.Jbii.•·~--~~~~~~~~-~'43~~--~r~+~tp-~~ ...... ~·~1o1>11~4r~~~\\ft~~~~~·~-~>r~w~~~~~~·~$Zl-"~•~~~~~~~~~~~---~·~~~~~~~~~~~~ ..... ~-~~~~~~~--~-~-~--~~~ 
· · ta · · ' · pa'k ł samorządem miejskim - cżaplą na wysokich I go żył na wygnaniu i naszeptywał potom.lw:rn 

Wo1na .. s ·. ntow1 wysc1g na. o· k. . , Il"". gac.h •. ".hodzą",ą, po "'ZerokieJ· desce. I co. ro- nieśmierlelne mem en t.o! Istnieje me a, wyczerpama e _onom1czn':: " , v _,, _ "' · f d · · • 
00 · k ·d t d d ku zapvt't'""all·O na"': ,,Opowiedzieć· wam· iesz- · · I oto ólbrzymia katastro a zie1owa, sr go, do· które1 ·az a s rona pragnie ~p~ _ z~c „ „ „ .,, " T t • 

· ·d· · · tki . "'ze? .• · •. ·" T..11·n1·mum pra"' - samorza.d mieJ"ski;..._ któreJ· zwycięzko zahuczał miecz eu onow -moc przeciwnej, zaJez za1ąc Ją wszys m1 m- " il v• 
. szczącymi środkami. wojny. Czyj koń pozosta- nie mógl wyjść z fazy debat i oblec się w ży~ zmienna perspektywę. 

we „'alo. Na nieskończonym potoku liberalne- • Dziś „Kuryer Warszawski" -· ten sam nie w fyle,...- ten wygra. v~ l l t b. 1 • d 4 · ·a 
· •go . gadulstwa naszych przyjaciół .. kadeckich_ skronmy w ciągu ty u a , a. i o . sierpm . K"'. a11· "y1· zdawalo się, że sta'MT derwisz, · b. 1 k · 1 · Kuryer· tak "' ~ ~„ plynęla sobie stara żelazna barka bmrokracy1 u ieg ego ro ~u 1eszcze s uonmy . - -

który w tej anegdotce z żyda repr~zentuie •rosyjskiej, zaciskając w garści marzącego wró- : skromny; jak do swej daty skromną był~ e~la 
Czas stoi po jej stronie. Marzyła ona, ze ostro- bla endeckiego. . . prasa fojalna Warszawy ,..-- sta.wsz~ się t~ 
ga. gtodu ....,.... głodu chleba, miedzi, smarów - I. oto dziś, kiedy Królestwo Polskie stało . śmiałym obecnie, jak i ona cała - pisze solne 
p;zygna dawno mocarstwa środki:Jwe do ow~j ·;sie dla Rosyi gołębiem na dachu, hrabia Wie- poprostu pięknie w numerze z dn, 1l czerwca 
mety wyczerpania, w każdym ra~ie :- prędzel, lopolski, pragnąc odegrać rolę w,ielkiego sta- '1916 r.: 
nim ją przypędzi ·do niej przeciwmk. Ra~hub tysty w rodzaju swego przodka - ale nietyle _. „R::i:iwiązanie „autonomiczne'" sprawy. 
koalicyi W tym· wyścigti. na opak czas w ciągu w innych okolicznościach, co ... bez okoliczno- J polskiej uważalibyśmy tu wszyscy za prawdzi-
lat dwóch l1ie WYPelnil. A na jej twarzach ~ ś.ci ..,__ objeżdża Europę i prawi w Londynie o : wa kleslrn narodowa i nie pogodzilibyśmy się 
wloskiei, ::u1 melskiej, francuskiej i rosyjski_e;i · b" · ł bk · · · - ~ ~ · ~ bl · t a 

J · l:)• złoconej klatce, przyo recaneJ go1ąJ owi przez , z niem nigdy. Opinia pu iczna u nas 1es po 
widaĘ · od czasu do czasu cienie z,męczem:i· Rosyę. · tym względem ostatecznie ustalona, zjednoczo~ 
Germański rumak nie śpieszy się ku mecie A tymczasem goląbkowi odrosly skrzydła~ na i skonkretyzowana. Pragniemy dojść do 
nl·emocv~ Jeśt zawsze opor. ny. I liczy, że stary ~ . t b t 

N - I marzy mu się jego prawdziwy, s1awny is.a- zupełnie samodzielnego y u po· 
derwisz-Cza·s riie mniej jest nużącym· l przy- rodawny herb - orla... · · 1 Hyc z n e g o. Oto jest stanowisko. ogólnona· 
krym ~aprżeciwnika, iak i dla niego... · ·.. - Bo. proszę ·was, zważcie ironię losu, któ-- ·rodowe, powszechne i niezachwiane„." 

Tedy zdmzają się w ż~eiu w~ścigi na opak: ry 'Zdzi~ra niemiłosiernie plaszcz wielkiego Innemi słowy: zaszedł przewrót. 
Ale o licytacyi in mmus me zdarza!o mi statysty z ramienia hr. Wielopolskiego.. _ · . Słowa: „z up el n i e s am od z i el n Y 

sie dotad słyszeć. Zwłaszcza-w polityce. I d:o · . Przez cale lata wyraz: „Niepodległość!'·- byt p 0 I i_t y cz ny" nie wymawiały się dotąd 
tego -" na~emigracyi! wymówiony głośno. w kraju Uomaczył się na w prasie lojalne! w Warszawie wcale. Mówio-

Hasfo: 'f,Kto da mniej, tem;i oddamy dusze I język rosyjski: s. zubi~nic. ~'. ciężl~ie. r?boty, no je w podziemiach. Zdawały się brzmieć 
naszą!"-jest to rzecz dotąd mep,raktyko.wan~. zsyłka na Sybir, co na3mmeJ - w1ęzieme dla wtedy, jak naboje dynamitowe, na które z 

A oto paradoksalny czas, ktory uwziął 51~ i śmiałka~ w każdym razie: .„przestępstwo _kry- prasy odpowiadał rozkazodawczy glos rozsąd-
nauczyć µas rozmaitych dziw~w - .w~sunąI minalne". · · ku: ,,Sza! dzieci!" 
naraz takie haslo na emigracy1 polskieJ. .:; -Wymawiali je też nieliczni świadkowie, · Dżiś .Kuryerki nasze wymieniają te wyra-

Haslo: „:Kto, da mniej, temu oddamy duszę uchodzący w. oczach swoich za niepoprawnych zy tak, jak ... zajada się bulkę z masłem przy 
Rosyi"ł--....tak po ząa~ciu ~YPl?maty~z~ych lu- ·marzycieli, _za rodzaj burzycieli l:stalonego PO:-~ rannej kawie ·ostatecznie niezachwianie i o-
pinek-wygląda jądro pohtyk1 . panow R?ma- rządku .a- krzywdą ogólu spolrn-Jnye.h obywa~ gólnie-narodowo ! ... 
na Dmowskiego i Zygmunta Wielopolskiego. ; teli... A oto ci, których do niedawna ki: same 

:Mniejsza· 0 to, że rozprawy ~yplomaty_cz- Prasa oduczyła się wymawiać teu wyraz;... pisma wieńczyły, jako ojców narodu - zaj-
ne hr. Wielopolskiego w Londy_me na t.e~at l bylo jui-w dziejach tak zawsze, że emi- muja sie na duszn:vch ~bazarach polilyki z am 
losów p.olski pod rządami Ros):1 w chwili o~ , gracya -polska w wolnej Genewie, w. wolnym gr awn i~ z n ej wyprzedażą ohiegoy, yeh iuż w 
becnej brzmią nieco fantastyczme. Paryżu, w wolnym Londynie z_ :iatury. rzecz~ ·kr aj u idea16w polskich niżej ce1 ! Ll: ':·:·alnej 

· bl „ • na kreśliła zawsze horyzonty mysh polityczne3 wieków i politycznei cznsu bież:.1e•·::: P óki Po. Iska była wró em w .garsc1 d - l . . 11 . . - J 

dl r h mo- . polskiej. 'ram marzono o przysz eJ Wit! ~l~J Licytanci i n mi n us! ... Przeshlf:t;'"- lit; ~iQ stępców Piotra Wielkiego, on_ c ciweg~ . . wojnie z Rosyą, dzierżącą w .ręlm serce kraiu źle bawicie ... 
carza nie chcia!a się rozewrzee, aby 1:1więzio- ........ Wars. z_ awę. ciążąq:_ nad_%. dziedzict~a .. nze- .. 

u · dw ·nieco pov.iietrza. Autonomia w_·'?"' , . 
~~~ach dum.sfącn byfa bajką·o żelaznym w~l- czypo.spohtej. Na em1g··acy1- J.eszcz.e mow101~.o: .. 
k1L Potem wilk się skurczY:ł, wiehud}1 stal: s1ę nie.P_odleglQść. Dueh Mickiewicza i Slowackie~ 
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Dz i~~ lnocentego. 
Jutr o: Trójey św„ Marka i MarN!Iina. 

\VBrh6d i>loiira o godz. 4 m. 39. 
Zarhód o godz. 9 m. 23. 

Kom~erty. 
Ileknów. Dzi~ koneert popularny L. O. S. pod 

dyr. Tad. !\Iazurkiewicza i A. Tiirnera.. 

Dnia 17 r. 1501. 

1574. 

1863. 

Rocznice.. 
W Toruniu umiera nagle król 
.Jan l Olbracht, syn trzeci króla 
Kazimierza III Jagiellończyka i 
Elżbiety, córki cesarza Albrech
ta II; ulubieniec matki. 
Król Henryk Walezy nocą ucho-, 
dzi potajemnie z Krakowa, śpie

sząc do Franeyi, aby zasiąść na 
tronie po zmarłym bracie, Karo· 
lu IX. 
Interwencya d~'Illomatyczna mo
carstw zachodnich na korzyść 

P-0Iski w Ptersburgu, która nie 
doprowadziła do niczego. 

Kwosta ,,Ratniuio dziocr. 
Xafondarzyk kwesty. 

Dziś. 
Wystawy: obrazów, polskich kursów pedag°'"' 

gkznych. szkoły rzemiosł i fotografij amatorskich. 
Wvłda.dY un pol. kursach pedagogicznych: 

gudz. 7-8 \vieci. „Strona pedagogiczna uchwal ko-
mi~yi Edukacyjnej. · 

Przezroeza ini. l\:f. Daszewskiego w kinemato
gr<:1fie ,,Odeon". 

Zabawa dziecięca. na boisku w Helenowie od 
godz. 3 do 7. 

Ostatni dzień kwesty. 
Jutro odbędzie się uliczna sprzedaż znac:;;:'ka 

zielonego, ldóry po\vinien zdobić piersi wszystkich 
bez wyjątku łodzian i łodzianek. 

W Heleno'\\ie odbędą się pokazy gimnastyczne, 
gry sportowe, wyścigi, match piłki nożnej (,,Sturm" 
contra ,.Reprezentaeya łódzka"), o godz. 4-ej za§ 

rozpotznie się koncert orkiestry symfonicznej, prze
platanej ~pi ew em chórów: kościelnego par. ewang. 
>'w. Trójcy, Tow. „Lutni" Tow. śpiewaczego im. 
\fonilli'zki i Tow. muzycznego „Hazomir". W par· 
ku Staszica od godz. 6-ej po poł. przygrywać bę
dzie orkiestra Tow. akc. Scheib!era i po·pisywać 

si~ będą chóry: drużyny spiewaczej Stow. han
dlowców polskich, oraz chór polski przy kościele 
św. Krzyża. 

Zbieranit~ ofiar po domaeh. 
Kwestarze z Sek1·yi II, zbierający ofiary w do

marh pr:y'"lrntnych, :mrze kają niestety na brak na
lt>źytego zrozumienia ze strony odv.icdzanych przez 
nich obywateli. \Vobec tego komitet kwesty zwra
ca się do wszystkich mieszkańców naszego miasta 
z gorąc~ prośbą o hojniejsze zasilanie funduszów 
na biednf': dzieci łódzkie. Przy tej okazyi Komitet 
'\Yy.ia"'nia raz jeszcze, że dochód z Kwesty pozosta
nie w wylącznem rozporządzeniu łódzkiej miejsco
W<',i Harty opiekuńczej i z u ż y t y b ę d z i e ty 1-
k o dla dzieci lódzkich bez różnicy 
w y z n a n i a i n a r o d o w o ś c i. 

'Wystawa kursów pedagogicznych. 
Pomimo tylokrotnych wyja:~nień, zwiedzają

cy uie ztlaj'?, 'cobie sprawy z 2 dzialów wystawy: 
I Jrzwi wejsciowe ?\r. 44 z ulicy - pomoce szkol
ne i prace natwzyciela :pozaszkolne, II drzwi wej~ 
5dowc Xr. 44 z ulicy ~ robt'>tki dzieci;::ce szkól 
rtie,\skkh i ::"1·etlnid1. 

O,kzyt dy1-. Szwcjcera, który wstał zawieszo
nv z powodt'nv otl nas niezależnych, wobec wiel
kie;;ry :.minteresowania odbędzie się dziś o godzinie 
1 po południu. 

f' · !:?'odz. B do 7 1lek1amaeye p. Orlhiskiego i p. 
~pc·iin;:anki, i.piew i inne atrakcye. 

t · ::;:01fa. i 'vyglosi odczyt prezes Stow. naucz. 
eht7•::'t;„ prof. Hemi:;;zewski, „Strona pedagogiczna 
,trnwa Kornisyi Edukacyjnej'» Cena wejść zwykła. 

.lutn; przed południem. o godz. 11 rano odhę· 
dz.ie ::<ię pogadanka e.pecyalnie dla dziatwy z prze
nor:rnmi rdiuych działów prof. Starkiewicza. po
tzrrn nast:wią dcmonstracye przyrządów fizycznych 
i rł!nuirznyeh pod kierunkiem uproszonych specya
li;,tJw. \Vej~cie dla dziatwy,, wyciuczek zbiorowych 
5 rlia starszych 30 korł. 

Odczyty Stow. nauczycieli chrześcijan. 
1. W ~r1bntę. 17 b. 111., o godz. 7 \\iecz., w Do

mu Lur!uwym przy ul. Przejazd 34 - „Szkoła po· 
w,;;zer1ma'· - Józer Radwmiski. 

:2. W :::ohotę, 17 b. m., o godz. 7 wiecz., w Re
Hu.•mieślnfoze,i przy ul. Widzewskiej 117 -

f.""'-''"" rueyoua1nego wychowania" - p. W. Za-

niedzie1tz. 18 b. m .. w sali fabr. Geyera przy 
ul. hofrkowskiej: 

„:1. 9. gi!dZ: 4 po poł. - „Rodzina i szkoła" -
p. ,_. l\1lnmk1. 

4. o godz. fi po pol. - „sta~zic i Czacki" -
p. .1. EadenhYna. 

. :J. W sali fabr. Poznańskiego przy ul. Ogrodo
'WCJ. u godz. ł po pol. - „Ochrona dzieci, jej za~ 
dania i_ znaezcnie" - p. M. Grzybow:;ka_ 

11. O godz. :} po poł. - .,Stan l'zkoluiehva w 
!'. 1itl3'' - p. Strzelecku. 

7. O godz. G po pol. - ,.Opieka nad dziećmi 
Po za i:izkolą" - p. Pierzchlewskii 

GODZINA POCSKt. 

8. W sali Muzeum, ul. Piotrkowska f.i1., o godz. 
4 po poł. - „Stan szkolnictw.a :w r. 1863" -. p. · 
Strzelecka. 

9. O go.O.z. Jl' po pot - ,,O Stanisławie. Ronar~ 
skim" - p. Jah Radwański. . . . ·. "' 

10. O godz. 7 wierz. - . „Ksztake-nie WPli" J 
p. dr. Stefanowska. 

Xronika łóazka~ 
Uznpelnienie do postanowień dotyczących 

prywatnej komunikac~i telegraficznej. 

Nr. 35 Dziennika Rozporządzeń, według 
gazety „Deutsche Warschauer Zeitung" za
wiera następujące uzupelnienie prywatnej ko
munikacyi telegraficznej: 

W miejscowościach, dopuszczonych do 
prywatnej komunikacyi telegraficznej, publi
czności dozwolono depesze odpowiadające 
odnośnym postanowieniom~ doręczać na ·pi
śmie bezpośrednio w urzędzie pocztowym za 
opłatą przepisanej taksy. 

Instytucye pocztowe mają \Yszakic prl" 
wo odmówić w każdym czasie wysłania depe
szy bez podania przyczyn. W tym razie wy
syłający, w myśl ustępu 3 obwieszczenia, z dn. 
26 lutego 1916 r., może zabiegać o doręczenie 
depeszy w miejscach tam wymienionych, 

Jeżeli po upriedniem przyjęciu depeszy 
później zostanie ona odrzucona, wówczas 
wplaeona oplata ·za odnośnem zawiadomie
niem zostaje przez urząd pocztowy zwróco1ia 
wysylającemu. 

Z I{om. kolonij letnich. 
Przelożeni i przełożone szkól rrueJSCO· 

wych wraz z księżmi Siennickim i Izdebskim, 
utworz.yli przy komitecie kolonij letnłch pod· 
komitet, mający na celu \V3slahie na letnisko 
uczącej się młodzieży szkól średnich. W tym 
celu wynajęto w Rudzie Pabianickiej lokal, 
skladający się z 8 mieszkań. Zakwalifikowa
no 200 dzieci plci obojga. Ustalono 2 sezony,. 
trwające po miesiącu, na każdy przypadnie 
100 ·dzieci. Pierwszy sezon rozpoczyna się 
1-go lipca. c, 

Opieka nad grobami wojennemi. 
Magistrat zlecił wydziałowi ogrodowo • 

leśnemu opiekę nad grobami woiennemi w o
brębie m. Łodzi. Starszy ogrcdnik ma doko· 
nywać systematycznej kontroli cmentarzysk, 
bacząc, by groby żołnierzy byly utrzymywane 
w porządku. 

Marya"'ici. 
Jak donieśliśmy wczoraj w koresponden

cyi z Lublina, władze okupacyjne austrya~
kie, opierając się na prawach monarchii, roz
wiązały zgrnmadzenie wyznaniowe maryawi
tów, ograniczając ich praktyki religiine, l"ióre 
mogą się odbywać tylko w zamkniętych do
mach modlitwy. Zarządzenie to '''ywol~ło w 
łodzi, jako stolicy maryawityzmu, wrażenie 
niemałe, choć w rzeczywistości następstwa 
zarządzenia będą nieznaczne> gdyż na terenie 
okupacyi austryackiej ruch maryawicki roz
winął się w nader małym stopniu. 

Wrzawa, wszczęta w s\voim czasie wokól 
ruchu maryawickiego, przycichła znacznie na 
długo przed wojną. W czasie zaś wojny ma-
1'ya wici niewiele dawali znaków życia.- Na
wet uroczystości 3 maja nie przypomniały ich 
światu, gdyż duchmvieństwo maryawickie u
działu w pochodzie nie bralo. 

Z wybuchem wojny ·wychodzące w Lodzi 
dwa pisma: „Maryawita" i „Wiadomości ma
ryawickie przestały i\1)-chodzić. Szkoły ma
ryawitów w ciągu 100 dni były zajęte na szpi
tale." Zamkniętą była w ciągu 2 miesięcy ku
chnia tania przy ul. Franciszkańskiej, którą 
założono w r. 1911. Wielce_ obrotna i czynna 
kasa poż.-oszczędnościowa wskutek tego, że 
większa część zamożrl'rejszych czlonków · znaj
duje się na wojnie, popadła w kryzys. W cią
gu wojny maryawici łódzcy ~wołali do ży
cia 5 szkól, 3 ochronki, 3 tanie kuchnie, które 
wydają dziennie 2500 obiadów, oraz piekar· 
nię wlasną. 

Nadto w okręgu łódzkim znajduie.·się kil· 
kanaście szkól, kilka ochron i tanieh kuchni. . 
Zgierz ma 4 szkoły maryawickie i kuchnię, 

Stryków szkolę 2~oddzialową i tanią kuchnię, 
paraiia Niesulkowice 1 szkolę i 4 ochrony, w. 
Sobótkach znajdują się 2 szkoly i och1·ona, 
podobnież w Lowfozu i t. d. 

Z kuehni uczniowskiej. 
Z dniem 24 czerwca kuchnia uezniowśka 

przy ul. Piotrowskiej .157 na czas wakacyj zo
staje zamknięta. Urządzenie kuchni bęj;lzie · 
przewiezione do Rudy Pabianickiej na letni~ 
sko dla młodzieży szkolnej; Dla . zupełnie 
biednych uczni pozostających w mieście na . 
czas wakacyjny, zarząd)rnchni wystaral się o 
obiady na tych samych warunkach t. j. po 5 
kop. w jednej z kuchni dla inteligencyi. 

Stow. inkasentów. 
Grupa inkasentów łódzkich zajęla. się o„ 

praeowaniem ustawy celem poczynienia sta
rań o legalizacyę Stowarzyszenia zawodowe
go. 

z gminy żydffwskiej; 
Na onegdaiszem posiedzeniu sekcyi pań, 

opiekujących się dziećmi, polecono opracować 
projekt budżetu na utrzyman'ie internatu dla 
dzieci. Dalej uchwalono przedstawić „Tal-. 
mud Torze" listę dzieci z prośbą ó przyjętię 
do ~kól, wyznaczyć 10 rodzinom zapomogi na 
wyiJwienie. dzieci, nie mających znikąd po
mocy, sporządzić dla dzieci niemelqowanych 
aktu stanu cywilnego, oraz zalat'Wiono sze1·eg 
innych drobnych spraw. 

Pośrednictwo pracy przy Związku zaw. rob. 
malarskich. 

· Przy Związku zawodowym robotników rnalar
:okfrh. Piotrkowska 20, otwarte zostalo biuro ro
bót malarskie.h. hióre ma na t'e1u i\.-ykonanie 
wszelkich robót ,jak wyko1iczenfo zapoczątkowa;. 

ny.eh robót malarskich, tapetowanie, dekorowanie 
i inne. Prowadzenie tych robót powierzone wstało 
najlepszy silom Iaeho>"•)'lll, przyezem ceny ozna
rzone zostnly o 30% niżej, niż ceny przedsiębior
crnv-majstrów, tt któryPh roboty prowadzone są 

przeważnie również przez członków Z1'iązku. 

Biuro pośrednictwa założone zostalo w celu 
dostarczenia pracy większej liczbie pracowników 
malarskich. znajdująe.ych się w stanie bezrobocia. 
Zarząd Związku \Vyraża nadzieję, ie· ogól wląści
deli domów jako też mieszkańców poprze jego i;vy
silk i. 

Z „Kocnanówk.i". 
Zarząd chrze5cijai'iskiego Tow. dobroczynności 

otrzyma! zawiadomienie od Delegaeyi mesiema 
pomocy biednym, że magistrat przyznal dla takI:a
du „Kochanówka'' 15,000 rb. tytułem pózyczki. 

1.l1owarzystwo krajoznawcze. 
\V środę, 21 b. ID.; O zt>dz. 7% '\Vieczorem, W 

lokalu własnym Tow., przy ulicy Pio'1'kowskiej 91, 
odbędzie się miesięczne zebra11ie Óddzialu . miej
scowego, poświęooue zadaniom nauko.wym i spra
wom administracyjnym bieżącym~ 

Na zebraniu tern inzynier Stanis?aw Przei
dziecki, członek zarządu wygłosi odczyt p. t. ,J,ot
nietwo". 

Z Komitetu zagonków. 
l'odlug danych Komitetu zagonków, burza gra

dow,1 zrządziła w zagonkach robotnieeych niezn.a
czne zaledwie szkody. ZasieV.'Y i sadzonki na po
lt:;slu Konsfantynowskiorn prawie nic nie ucierpia~ 
ły. tak samo na placach miejskich, przy ul. Ma
rysińskiej i innych szkód prawie wcale niema. Za:
to na zagonkach na polesiu na 'Widzewie grad po
ścinał łodyżki ziemniaków i bobu. Bób w Va części 
zginąl', lecz ziemniaki zaróvmo ja$ bdb, sadzić mo
żna powtórnie. Największe straty zrządzi! grad na 
Moskulach, gdzie tatarka. zupełnie zg:iuęla. · Dzięki 
temu, iż ziemniaki i warzywa oyly dość późno sa
d:i:one, sila niszczycielska ·gradu byla prawie bez.. 
skuteczna. 

Z piekarni wspóldzielczej „Robotnik". 
Zarząd piekarni wspóldzielczej ,,Robotnik" po

silnowiJ dać. wszystkim. pracownikom· piekarni w 
ciągu lata bieżącego urfop, piatnY, &wutygodniowy. 

Ze szkól. 

l\fagistrat zatwierdził prof. Leona Starkiewicza 
na stanowisko kierownika 4~klasowej szkbly pol
skiej miejskiej. Prof. S. obejmie kierunek szkoły 
w cf n. 1 lipca r. b. 

Urządzenie szaletów. 
Magistrat zgodził się na przedstawienie wy

działów budowlanego i finansowego eo· do urzą,dze-
nia jednego szaletu w ogrodzie miejskim, przy ko
ściele św. Stanisława Kostki i dwóch szaletów \v 
p:1rku Poniatow!':kiego przy ul. Pa.ID;kiej1 

Z magistratu; 
I 

Magistrat postanowi! zaangażować nowycl,i 4 
urzędników egzekueyjnych przy glównej kasie 
miejskiej. 

Z tanich klichni. 
Wśród zarządów kilku tanich kuchni lu

dowych i dla dzieci powstał· projekt utworze
nia zarządu centralnego na wzór centrali 

. stow. robotniczych. 

Zebranie stołowników taniej kuchni. 
Zebranie stołowników kuchni XIV przy 

Związku zaw. robotn. nrzem. włóknistego, 
któ,te się miało odbyć dn. 10 b: m., zostalo 
odfóżone do niedzieli dn. 18 b. m. i odbędzie 
się w. lokalu kuchni XIV (Piotrkowska 289, 
fabr. Geyera), o godz. 2-ei po pol. z następu
jącym porządkiem dziennyll'\: 1) sprawozda
nia l 2) życzenia i uwagi stołowników. Ze
branie to zostało zorganizowane ·przez zarząd 
Związku w celu zdania sprawozdania· jeszcze 
przed zebraniem walnem Związku szerszym 
kolom ludności robotniczej z dzialalnośd 
Związku w dziedzinie samopomocy robotni
czej. Organizatorowie mieli również na wi
doku utrwalenie ściślejszeg.o kontaktu między 
ogólem konsumentów - robotników a Związ
kiem. Podobne zebrania Związek zamięi'za 

r zorganizować ·w kr(}tkim ·.czasie w pozostn~ 
( lych swych kuchniach. -
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Z·.· rowa.rey~twa pi~lęgnowanta eharyeh „Bi· 
··. • kar „ OhGfm"., . . · 

·W środę. od:bylo .się .Posiędzenie zarządu 
na 1rtórem p.ostano~ono znajp.ującyeh się w 
,)Uz.drowi;;Jm: re:l~il!l~lesoentjw usunąć .z za„ 
k1adu ·dopiero . 22--g<:i bfoż. m. · fiastępny sezon 
rozpoczyna się 29-go (lzęrwea .. Będzie przyję. 
tych 34 osób. (17 męt~srzn i 17 kobiet). Or„ 
dynatorem w nowym sezonie hedzie dr. 

, Rotszpan. · ' 

Warszawski teatr Ietniiw Łodzi. 
Wobec ua.dzwyczajnego ~ania. jakiem 

cieszy się w Warszawie ~ajttow~ si.tuka St Ko.
zl:owskiego p. t. „Medal 8-go maja", caly zespól 
teatru warszawskiego będzie móg:ł.:rotpocząć w .W.. 
dzi widowiska dopiero we·. wtorek; 'dnia ?:7 o.Zer-

• wca r. b. Program ty,Ch gooeinnyeJ;t prze:Ci'sławieii 
pod kierunkiem dyrektora p. LUdiwika śliWiiskie-
go jest następujący: we wtorek, ;!7„go, o~ w: -śre-· 
dę, dnia 28 czerwca r. b. ,,Med'!ll 6-ge 1,f\ajai\ '?l 
czwartek, dnia 29-go~ po poludniu: farsa \p. t „,FlYl'l
wająca dziewica''. oraz tegoż dnia wieczorem: bo-'... 
toehwila p. t. „Jak się podobać mężo\"Vi?". Bilety, 
na powyższe przedstawienia są !ui do nabycia vi 
księgarni i czyielni Alfreda Straucha, ul. Dziefuac· • 
Nr. 16. 

Kradzież kart chlebowych. 
Z biura 30 ucząstku komitetu rozdzia~ . 

chleba i mąki .. (Nawrot 42) skradziono 4,-000 
kart na chleb. · 

Z targu. 
Na targu ·wczorajszym zanotowano ceny nastę< 

pujące: masło 3 rb. kwarta, śmietana 1-1,20 kwal"' 
ta, mendel jaj 1,20 do 1,80, twarog kwarta 50 kop., 
ser, funt 30 kop„ gęsi młode 4 do o rb., kaczki 9 
do 3,50, kąrczęta 90 kop. do 1,1-0, cebula star8 
funt 85 kop. Wa:rzyw dowieziono bard.z-O dużo 
zwłaszcza salaty, którą sprz.edawa.no po % kop. u 
główkę. 

Kradzież. 

Z mieszkania Izraela Si;Ulera, Pólnoena 14, .wy
kt11.dzfono. futra i zegarek kie~nkowy wartoścl 
400 marek. · · · · 

Z Sądów. 

Zdrad:iiieckie ealW!Y 
W 4n. 1 marca r. b. 2Z.Ieuu· Stanisław ~fiten< 

ko siedzial wraz z kilku znajomymi w restauraeyi.. 
Podchmieliwszy sobie, kompaniłl wobec ~ię. 
nej· pory wyszla na uli-cę, gdzie ·Mitenko r~it 
się tak dalece, że pooząl ·wszysłk:foh calowaC. Jer. 
den z calowanyeh zauważył, ~ M. przy tej spo
sobności usilowal wyciągną6 mu· zegarek,. wobe6 
czego rozgoryczony \1tezwał po.Ucya.nta.' Wtedy jedr 
nak Mitertko wydobyl nóz, grożąn ·przedstawiciel!>' 
'\vi porządku publi~zuego. Pbez.wl:adniono gil· !ki 
nak i uwięziono. 

Wczoraj stanął przed sędzUi 6-go reWiru, któ
ry slciźal go na pól roku więz?~nia: z zaliezeniem · 
3 miesięcy odsiedzianych do spxaV..-y. 

Ciekawa. ankieta. 

W przytułku dziecięcym T.;wa pneeiwżebra. 
czego w Częstochowie, przeprowadziła p. Mocey· 
dlo\~ska ciekawi! . ankietę w. sp-ra.wie rozwoju u
mysloweg(} wychowańców przytułku. Mieści się w 
nim 53. dzieci, 31 chłopców i 22 · 4zie~t w wie
ku (}d 4 do 13 lat, pozbieranych w ·większości z 
ulicy, gdzie walęsali się bez opieki lub żebrali 

Na pytanie o '\Vyznaniu; dwof e odpowiedżialo, 
ŻE' są religii rzyrnsko - katolickiej, dwanaście -
polskiej, jedno - pruskiej, dwoje _. karolfokiej. 
Reszta niez.rozumiala wcale pytania. Pacierz umia- · 
lo dobrze tylko 8 dzieci, 38 bar<łi-0 źle - poZ()Stale 
wcale. 

Następnie zadano wszystkim pytanie: jakiej są 
narodowości? Tylko 8 dzieci odpowiedzialo dol>~ 
z pozostałych 4 oświadczylo, ż.e są katolikami, je
den że - Łodzianinem, jeden - Częstoehowiafil.. 
nem, ·większość zaś nie umjala weale okr~ć swej 
natod-O)Vośei. . . . 

Na· pytanie, w jakim kraju· mieszkają?t, - 1~ 
odpowiedziało w polskim, jęden „nad rzeką". je
den w.„ „krakowskim" i jeden w 'katoliekitn. . 

Gorzej jeszcze wypadly o{lpowiedzi na / p~ia
nie, - p;a. jakiem P9J:lOWaill~em żyjemy? ~ Dwoje 
odpowiedzialo: pod panowaniem księdza Ful mana 
{glównego , opiekuna zakładu} ; ~woje - pod jlano
waniem klasztoru jasnogorskiego, . jeden - pod 

· pruskiem, dwóch .- pod. Boskiem, . czternastu -::
pod · polskiem i jedeą: oświ<:1dczyl, że żyjemy pod 
panowaniem„. policyi. · Pozostali nie umieli dać 

żadnej odpowiedzi. 
Ciekawe Ódpo'\Vi.edzi dały . dzi.eei na pytanie;. 

Kogo się boisz? . Pwóch 0>bawia •się· żydów~ jeden 
Pana Boga i siedmiu policyantów;. Pozostali nie 
om:twiają się nikogo. Kochają · zaś najbardziej: 
dwoje - Pana Boga, dwoje - księdza, który ·za
łożył :przytułek, dwanaścioro rodzieów, ośmiu pa
nie op~ekunki, · trzynastu ·_ n1atkę. 

· . Ńa ostotnie. pytanie - czem chcesz . zostae? 
większoś'ć nie umiała dać odp_owiedii, jeden o
świadczył, że chcę być księdzem, dwóch ślusa,rza- · 
mi i dwóch - Polakami. 
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arszawskae 
Wybory a żydzi. 

. {-0} Wczoraj, wedlug informacyj gazet 
fydowskich, we wszystkich bóżnicach, modli
tewniach, zwanych "Bethamidraszami" · i ,iz
debkach" bóźnicznych chasydów, v;rywiesz~ne 
zostały odezwy, w 1.-tórych żydowski komitet 
wyborczy nawołn1e ludność żydowską do wy
robienia sobie świadectw na prawa wyborcze 
i zapisania się w biurach wyborczych. 

Pozatem żydo\•.-śkie stowarzyszenia . i 
związki organizują szereg odczytów i zebrań 
w celach· agitacyjno - \vyborczyćh. 

Prasa żydowska zwraca się specya1nie clo 
rządców i ·administratorów domów, żydów, 
h'iórych jest_ w Warszawie około 3.000, wzy
wając ich nietylko, żeby san1i się zapisali, 
lecz aby także się starali aby lokatorzy przy
stąpili do wyborów. (W Warszawie istnieją 
2 żydowskie związki rządców i administrato
rów: przy ul. Długiej· Nr. 47 i Karmelickiej 
Wr. 4). 

Komisya loteryjna. 
Organizacyjne prace komisyi ·do sprze

daży biletów loteryi . dobroczynnej są JUZ u
kończone i z początkiem bieząceg.D tygodnia 
przystąpiono do ich sprzedaży. Publiczn-ość 
chętnie nabywa losy. Dość powiedzieć, że 
prz~ kilka pierwszych dni w niektórych o
kręgaćJi. ~przedano już za 3000 Mk., pomimo, 
że wskutek trudności technicznych plakaty re-

. klamowe nie są jeszcze gotowe. 
Zatwierqz-0no kilkudziesięciu podkole

ktorów, a dalsze zapisy osób pragnących zająć 
się sprzedażą biletów są przyjmowane w kan
eelaryi T-wa prac. handl. (Sienna 30) i u kó-
1ektorów oln:ęgowych. · Nfomf!l wszystkie in
styiucye bankowe oświadczyły się za sprzeda
waniem w swych kasach loteryi, przeznacza
jąe przypadające im z tego tytułu bonifikacye 
bądź to na rzecz Tov.r. prac. handl., bądź też 
na rzecz istniejących przy bankach kas po
mocy koleżeńskiej, dla współpracowników; 
wykaz tych instytucyj, 1Jankow'Ych będzie nie
bawem og!oszony. Celem szybkiego załat
wienia spraw bieżących wyfoniono konrisyę 
·dozoną: if prezesa T-wa p. S; Woy:ibuna i pp. 
Hollmatla; Ea:rwowski:ego, Kunkla. i Nowa
kowskiego. 

--· 
W·· sprawie ]>rzejazd6w. 

(o) ,,D. w~ Ztg." donosi: w UZUpBlnie
niu naszego niedzielnego doniesienia zazna
czamy,· że· w myśl rożporządzenia · generał-gu
bernatorstwa z dnia 23. maja posiadanie prze
pustki przejazdowej przy przejeździe koleja
mi nfe jest wymagane, o ile paszport nieiniee
ki zaopatrzony z.ostaje w nastę1:iującą · adnota-
eyę urzędową: 

al „Posiadacz niniejszego nie potrzebuje do 
"i"" przejazdu w obrębie gener?l - gubernator

stwa oddzielnej przepustki". 
Adnotacya ta jest również ważna w o

brębie . general-gubernatorstwa warszawskie
go. Gdy l5rak tej adnotacyi w paszporcie, trze
ba przy przejazdach kolejami w obrębie ge
nerał - gubernatprstwa wa1·szawskiego posia
tlać oddzielną przepustkę podróżną. 

Wyplata przeka.zów pocztowych. 
{o). Dotychczas wyplata przekazów ·pocz

towych odbywała się na · pierwszem piętrze 
poczty .głównej, przy ul. :Mazowieckiej nr. 7. 
Obecnie v.-ydzial ten prwniesfony został na 
plac Warecki nr. 8, do gmachu starej poczty, 
gdzie da\\'11iej na parterze od ulicy odbywała 
się sprzedaż marek pocztowych, oraz przyj
mowanie listów pole.eonych, obok kasy osz
czędności. 

Towarzystw-0 „Czytaj''. 
(o) Towarzystwo ,~Czytaj", którego za

daniem jest szerzenie oświaty druk,owanem 
słowem, przystępuje do akcyi wyda\VJ'.iiczej. 
Poczynając od najbliższej ,soboty, w dni przed
świąteeżrie, na ulicach naszej stolicy ukazy
wać się będą delegaci Tow. ~,Czytaj', celem·· 
sprzedaży groszowych broszurek. Delegaci 
zaopatrzeni będą w legitymacye i znak Tow. 
,,,Czytar. · Ceny broszurek będą stale i ka
tdorazowo będą wymieniane na· książeczkach. 
Naddatki przyjmowane nie będą. Zadaniem 
broszurek jest nspoiecznić godziny odpoczyn
kowe, któremi kaidy obywatel rozporządza w 
dni świąteczne. Broszurki; przeznaczone na 
ten eel, będą pisane żywo, zajmująco, będą 
zawieralv dzierka sztuki luh też treść wszy
stkich obchodzącą. Tow. „Czytaj" pozyskało 

„Biblioteki Nowości" wielu "'-Ybitnych au~ 
w· polskich. Pierwsze druki ~,Biblioteki 

Nowości" nosza nzwiska D-ra Med. ~T. · Bu
<Izińskiej • Tylickiej („W sprawie naszego 
bytu"), oraz Czesla·wa Jankowskiego (,;War-
szawa wczoraj, dziś i jutro"). ' 

Warszawski mnb wioślarek. 
(o) Ostatnie zebrąnie Klubu wioślarek 

odbyfo. się przy bardzo licznej . frekwencyi 
człenków, a zostafo z.agajone przez prezeskę, 

GODZlNA P O t S K I. 

dr. J. Budzińską-Tylicką. Przewodnicząca za- 1· 
k·omunikowala '1zebranym bardzo pomyślną 
wiadomość,żenaplyW nowych członkiń jest tak j 
wielki, iż rimsiano powo!ać sp'Ccyalną komi-1 
syę balotującą. . 

\V · t:Ialszym ciągu··. spr?. wo zdania, zebrani 
zostali· poinformowani o uroc~vstości zam- 1 

knięcia kursów dla analfabetek; iaka odbyla 
się 31 maja; Po p,opisie, chlu~nie świadcza- · 
cym o postępach uczennic, ro?.:dano szereg 
nagród, w postaci książek. Uroczystość w.
kończyła ładnem przemówieni~m prezeska 
Klubu, · podkreślając znaczenie flświaty w ży
ciu domowem i ::>polecznew. 

P .. Zacharewiczowa zakonmnikowała ze
b:ranym sprawozdanie z rozwoju Ogniska im. 
wioąlarek, który jest nader pomyślny. Z po
mocy tej dobroczynnej instytucyi korzystają 
liczne zaslępy Nednyeh, oirzymując za nie
wielką opłatą gc~ącą strawę. 

Przewodnicz~ca sekcyi sportowej, p. No
wacka, zdała sp~?.>. wę. z zamknięcia sezonu zi
reowego i prteniesienia gimnaslyki na vlac 
Wahla, gdzie Klub objąl lder.ownichvo cw1-
czeń i gier rueł!.owych jedęnastu p,olączonyeh 
stowarzyszeń· kobiecych. 

Szkoła kosm~tyczna. 

(o) .Jeden z '\Vlaśricieli handlu perfu
meryjnego zwrócił się do Urzędu zdrowia pu
blicznego z podaniem o wydanie mu poz\..;•ole
nia na założenie szkoły kosmety,czne.j dla 
kształcenia fachowców tej branży. 

Czyszczenie domów. 

(o) W przyszly:in tygodniu odbędzie się czysz
czenie domów i zakładów handlov,:ych według na

. stępującego planu: ulica Ostrowska dnia Hl czerw
ca, ul. Bagno dnia 20 czerw.ca, ul. Karmelicka dnia 
26 . czerwca r. b. · 

Sł\1mclHł!stwo.. 

(o) Wcznraj wno, chory na oddziale nerwo
wych w szpifalu starozakonnyc.h na Czystem, Hersz 
Aron Nussbaum, lat 71, zupf>lnie przytomny, będąc 
wraz z in?ymi chorymi w u~nywalni, wyskoczył 

z 3-go . piętra na bruk asfaltowy i poniósl śmierć 
na miejscu. 

Kradzieże. 

(o) Wczo!:aj, około godz. 11 rano, do 1':m1Mla
l'J'i 7-go ko-m:isaryatu zgłosił się p. Szmidt, bu<.>hal
ter składu ziemniaczanego Sekcyi żyw~dcfowej 
przy uL Qgro>dowej nr. 62 i zameldował, że na ul. 

. Ogrodowej z wozu z ziem~iakami, przeznar„(~nemi 

I 
wiązany jest zaplacić dlug tą walutą, w jakiej po• 
ż~Tzkę otrzymał, sąd skazał go nadto na zaplaceniE' 
kosztów ~bu instancyj. 

l
i ' • Teatr i muzyka. 

· Teatr Wielki. Dziś i jutro „Kościuszko pod 
Racławicami" Anczyca. 

. Teatr Rozmaitości. ·Dziś po raz pierwszy ,,Es-
kapada" Tratiex'a. . 

Ter.fr Polski. Dzi;; po raz drugi „Trzeci·• ko· 
medya Sabino Lopesa. 

T<'atr Mały. Jhiś w dalszym eiągu „l\foje ko• 
chanie". 

, Teatr Letni. Dziś po raz 30-ly ,,Medal 3-gCt 
maja". 

T{'atr Nowości w dalszym ciągu „Orfeusz w 
piekle" Offenbacha, 

Zebranie zako:;iczyly spraw'.lzdania z dele
gacyi, sekcyi dramatycznej, chóralnej i klu
bowej, które· rozwijają się ba:rdzo pomyślnie. 

Z T-wa prae~~n. handlowyth (Sienna 30). 
(o) Z inicyaty"-1-y nowó-I1tworzonego Ko

la popierania pracy. spole~nej odbyło się w 
czwartek wieczór, w dużej sali Tow. zebranie 
członków; .. celf'>m porozumienia s:ię, jakie sta
no~sko ma zają6 stowarzyszenie WO'bec wy
borów do Rady miejskiej. Zarząd Tow., prze
widując, że wobec różnorodnych przekonań 
polity~znych stowarzyszonych, d-0 jednomyśl
ńego porozumiel'.ia 'się có do platformy wy
borczej dojść się nie uda, staral się zebraniu 
nadać charakter wyłącznie informacyjny. 

do skladu, zrabowano 13 worków z ziemniaka.mi. 
-Stwierdzona. przytem, że jeden ze złodziei sprzedał 
worek z zie!!'niakami za 4 rb. Franciszkowi Jawor
skiemu, whśdcielowi jad!ocl!';jni przy ul. Ogrodo~ 

, wej nr. 54. Spisano odpowled.nie protokuly. 

,,Koncert mul koncertami" odbędzie się d:d~ 

w wie~kiej sali Muzeuuł przemyslu i rolnictwa 
{Krak .Przedm. 66), na kolonie wakacyjne dla 
niezamożnyeh skautów. W koncerĆie biorą udzial 
najwybitniejsze sily artystyczne pp.: Margot Kaital, 
.i. l\le!'hówna, H. Leska (śpie\v), Wt Ordm1-So
snowska (deklam.), Anda KitschmanÓ\Yna (forte• 
pian), Lotarya Bologna ·(harfa), pp.: J. Kotai·bi1'i· 
ski (tleklam.), St.· Gruszczyiiski, Eugeniusz Na~ 

rożny, 'J;lt Walter (śpiew), Al. Zelwerowicz, H. 
Małkowsld (monolog}, Włodzimierz Maeherski j 

J{ompozytor Wiktor Krnpiński. 
Bilety są do nabycil'ł w księgarniach Gebeth

nera i Wolffa (Sienna i Krak.-Przedm.). 

Jednakże i tego celu nie udało się osiąg
nąć, w szregu przemówień brzmiała nuta par
tyjności, skutki em czego z pogadańki czysto 

·informacyjnej wytworży! s1ę ,;wiec" polity-
czny. . · 

I . Nic więc dziwnego, że na sali wytworzy
ła się atmosfera dość podniesiona, mówcy 
w przemówieniach swoich, miast informować, 
dlaczego pracownicy handlowi winni gremiał~ 
nie wziąć udział w akcyi wyborczej, usiłowali 
zachęca~. do tego lub owego stronnictwa, po 
4-o godzinnych obradach, zebrani wyrazili ży
czenie, by zarząd Tow., w porozumieniu z ko-
lami zawodowemi, powolal specyalną kómi
syę, którahy zajęła się wyszukaniem kandy
datów i. -01?myśliła najbardzięj celowy sposób 
wprnwaazen.ia ich do Rady· miejskiej. 

Ogólnie uznano za konieczne, by wszy.sey 
stowarzyszeni zapisali się na listy wyborców, 
a większość. mówców zalecała głosowanie w 
kuryi ·VI, uważając, że tą drogą . pracownicy 
handlowi będą mieli swyeh przedstawicieli w 
Radzie miej.śkiej. 

Zebranie zagai! i przewodniczył prezes 
Tow., p. St.efan W.oyzbun, sprawę z dotychcza
sowych prac przygotowawczych zdawał czło
nek zarządu, p. Lgooki, w dyskusyi zabierali 
głos pp.: Bobiński, Chajęcki, Hoffman, Kara
siński, Klimontowi.cz, Jfowalski, Moczulski, 
Nowakowski, Przednymirski, Sierpiński, Śli
wiński, Szyller i inni. 

Postanówiono w sprawie ·wyborów d-0 Ra~ 
dy miejskiej urządzić· jeszcze parę zebrań ce
lem pociągnięcia do akeyi wyborczej wszyst
kich stowarzyszonych. 

Z kolei konnej Wawer-Wiązowna. 
(o) Z powodu ·przebudowy toru w Wa

wrze, ohok szosy, gdzie się rozpoczyna las A
niński, tramwaje, kursujące od Wawra do Mi
losny, przez 'kilka dni dochodzić. będą tylko do 
polowy Anina. Osoby przeto, udające się do 
drugiej pol-Owy Anina, Kaczego Dolu i Milo
sny dojeżdżaJą do następnego przystanku, a 
nie wysiadaią, jak zwykle,. w Wawrze. 

Wykroczenia sanitarne. 
(o) Utworzona przez Urząd zdrowia pu

blicznego rada, z udziałem przedstawicieli 
Towarzystwa prawniczego i delegatów Sto
warzyszenia nieruchomości, powołana do roz
ważania kwest.)<i nakładania kar na właści
cieli domów za nieporządki sanitarne w mie
szkaniach lokatorów, orzekła, że sprawa od-: 
powiedzialnośei powinna być rozvrnżana w 
poszczególnych wypadkach oddzielnie. Za 
wszelkie \vykroczenia sanitarne, wynikające 
z zaniedbania, lub z braku odpowiednich u
rządzeń. sanitarnych w mieszkaniach, odpo
wiada . wlaścicie1. nieruchomości, ewentualnie 
jego plenipDtent. Stróż odpowiedzialny jest 
w wypadkach, przewidzianych w regulami
nie służbowym. 

Na rozszerzenie szpitala. 
(o) Sekcya spitalna i dobroczynności za

l'ządu miejskiego uznała za pożądane nabycie 
na własność miasta części nieruchomośd są
siadującej ze szpitalem· św. Ducha, należącej 
do p. Zajczyka, który w tym przedmiocie zlo
żvl oferte. Polecono. inż~'nierowi. miejskiemu, 
..;, RakÓ\\~iczowi, zbadać stan posesyi i jej sza
~unek. Dom ten jest niezbędny dla rozsze
denia szpitala. 

I - Pr:zy zbieg? ulic Dzikiej i Stawek, Z:!'['bowa
! no z plabo:r·~Y okolo 40 pudów ziemniaków, nale
l . żących do Sekcyi ży,vności~nvej. Sprawców kra-
1 dzieży ująć nie zdołano. 

Z.Sądów; 

O chałupę z okopów. 

(o) Latem roku zeszlego, armia rosyjska, urzą
dzając okopy, zużyla między innemi w tym celu 
chałupę gospodarza· Sumieńąkiego z Wiljan. 

Sumieński musiał poszukać sobie mieszkania 
gdzieindziej, jego zaś dom rozebrany został i zu
żyty na (}kopy, które przechodziły przez osade sa
siad~, Stefana. Makowskiego. - ~ 

Po opuszczeniu okopów przez armię rosyjską, 
'"Ydane bylo rozporządzenie,· aby nikt nie zabieral 
drzewa z okopów. 

Sumieński, któremu żal było chałupy, mimo 
zakazu, przyjeehal po swoje drzewo, natram jed
nak na opór ze strony Makowskłego, na którego 
gruncie znajdowały się okopy i który uważal, że 

należy przestrzegać zakazu wladzy, ZTI"laszc;rn, że 
niewątpliwie i sam mial pe"\\ne widoki na drzewo 
z okopów, z racyi, że znajdowało. się ono na jego 
gruncie. 

Między chlopami powstała bójka, z której upb
minający się o swoje drzewo, Sumieński, wyszedł 

z glową, silnie uszkodzoną. drągiem żelaznyi11. 
Stanisława Kopańskiego, który cios ten zadal, 

wczoraj sąd skazał na 5 miesięcy więzienia, pozo
stałych uczestników bójki - na 2 tygodnie. 

Niezdrowa spelrnlacy~. 
(o) Sąd apelacyjny rozpoznał na ubiegłem po

siedzeniu sprawę, . powstałą na tle tak modnej w 
ostatnich czasach spekulacyi na różnicy kursu. 

Pan Efroim Fryszman wystąpił przechvko lom
bardowi, istniejącemu na placu Wareckim, z akcyą 
następującą: 

Z przeszłości i tor 
Pomo~y w 

ioj~zośGi Bratnloi 
Warszawio. 

. (Ciąg dalszy). 

W1p]'y~y z ty.c;h przedsięwzięć dziełil in
spektoryat śtudentów przy uniwersytecie; by~ 
la to wfaściwie ~,oeluana" uniwersytecka, po
. wołana do szpiegowania i tropienia. mfodzie-
ży . przy pomocy pedlów i innych osobników. 

·Naturalnie, iż w tych warunkach przy doko· 
nywaniu podziału sum, zlożonyeh przez pol
skie spoleczeństwo, wydatną rolę odgrywała 
polityka. 

Grupa Rosyan-studentów uniwersytetu 
warśza\vskiego była wówczas nieliczna jesz
cze, lecz wlaśnie dlatego należała do hojnie 
wyposażonych w stypendya i przerozne 
„wspomoszczestwowania". Z funduszów, skła
danych przez polskie społeczeństwo wylącz

·nie dla swoich, władze uniwersyteckie ścią
gały haracze nieraz dość znaczne na wsparcia 
Rosyan: Nie dziw też, iż studenci rosyjscy dnie 
i noce cale spędzali 1la pijatykach; czyniąc 
burdy i· skandale ku oburzeniu i przerażeniu 
calego miasta; 

IL 
Inii:.yatorami projektu kasy Bratniej Po

mocy byli przeważnie studenci medycy i w 
mnie,jszej. części przyrodnicy. Sprawy nie za
sypiano i oto już na schyłku roku 1882 ukazal 
się litografowany projekt ustawy kasy. 

Należało przedyskutować go wszechstron
nie i ostatecznie zaakceptować. 

Bylo to właśnie zadanie nadmiernie tru
dne i w tym wypadku \\rybitną rolę odegrała 
delegacya studentów. 

Tu dodać należy, iż delegacya ze wzglę-
dów konspiracyjnych formowała · się w ten 
sposób, iż 25 do 30 studentów tworzyło sek· 

27 grudnia - skarży się :F. - 2<astawilem dwa cyę, która wybierała sobie przedstawiciela, a 
kolczyki z brylantami za 800 rb. Gdy w parę mie- ten na zeb1:aniach ogólnych reprezentowal 
sięcy potem zgłosiłem się, by kolczyki wykupić, i ich interesy. 
położyłem na stół 1,200 marek (według obo\Yiązu- Wyjątek stanowił wydzia1 filologiczny, 
jącego wówczas kursu stanowilo to 800 rb.), zażą- na którym sluchacże Polacy należeli do rzad-
dano odenmie zapłaty l'Ublami, \vbrew rozporzą- kich wyjątków, stroniąc od swych kolegów ro
dzeniu General-Gubernatora z dnia 10 listopada syjskich, kandydatów na przyszłych pedago-
1915 r., u~tanawiającemu kurs przymusowy. Zao- gów i „obrusitielej" rnlodzieiy polskiej. Slu-
fiarowalem 1,200 marek przez ,rejenta, lęcz lombard chacze tego \Vydzialu przyłączali się do innych 
nie przyjąt ich, powolując się na to, że w deklara- fakultetów. 
cyi zobowiązałem się zwrócić pożyczkę w rublach. Wkrótce po· ukazaniu się projektu kasy 

Gdy sąd odrzucil akcyę Fryszmaua, ten zaape- rozpoczęła się praca organizacyjna. 
Io wal. Każda z poszczególnych sekcyj otrzymała 

Sąd apelacyj:qy w komplecie: przew. prezes swój egzemplarz, delegaci zaś zwolywali jej 
Marczewski, oraz sędziowie as.: Kazimierz Kierski czlonków, celem roz,patrzenia projektu, poczy
i Antoni Neyman również oddalil pretensyę Frysz- nienia odnóśnych uwag i t. d., aż do zaakcep 
mana, by przyjęto od niego dług markami, moty- towania. 
\Vując wyrok w sposób następu,jący: Posiedzenia organizacyjne należały do za-

Nie może ulegać żadnej wątpliwości, iż rozpo- dań ryzylmwńych. Musiano przedewszystkiem 
rządzenie władz okupacyjnych o ustanowieniu kur- wynaleźć odpowiedni lokal, co bylo rzeczą sto-
su rubli, ogłoszone 6 listopada 1915 r., miało za cel sunkowo łatwą. O wiele trudniej przedstawia-
zagwarantowanie w kraju olqtpowanym obiegu 'va- ła się sprawa przyjścia do lokalu. Trzeba' było 
luty niemieckiej, lecz nie miało na celu tworzenia przekradać się chyłkiem, by nie zwrócić U\Ya-

spelrnlacyi niezdrowej, mogącej narażać osoby in- gi stróżów domu, obowiązanych w razie zau-
teresowane i instytucye na poważne straty. że tak ważenia większej liczby studentów, gromadzą
należy pojmo,yać powyższe rozporządzenie, przelrn- cych się w jednem mieszkaniu, do za\viada
nywują późniejsze rozporządzenia i postanowienia miania natychmiast policyi. W chodzono więc 
·wladz okupacyjnych. Zastrzeżenie w powyiszem do bram domów pojedy11czo i wychodzono 
rozporządzeniu o tem, źe zobowiązania, wypływa- również pojedyńczo, co wymagało długiego 
jące z. rozporządzenia, nie mogą być usunięte ani czasu. 
zmienione pry,vatnym układem, należy pojmować Obrady odbywały się zwykle w niedziele 
w ogólnem znaczeniu co do obiegu waluty niemiec- i święta, w godzinach południowych i w rezul
ldej, lecz nie można zadawać temu zastrzeżeniu ta- tacie mniej więcej w poście roku 1883 ustawę 
kiego znaczenia, którego ono nigdy nie mialo, mia- ·kasy przyj_ęto, szematy książek rachunkowych 
nowicie, że rozporządzenie to zabrania zawierać 1 zatwierdzono, wydrukowano i rozdano przy. 
umowy w ·walucie rosyjskiej. lu~ niemieckiej. Fry- I szlym funkcyonaryuszom kasy, wybranym na 
szman zawarł umowę w rublach, a ponieważ niema zebraniach sekcyi i dla potrzeby każdej z nieb 
w tem nic prmvu przecivrnego (1134 i 1135 Kod. ! . oddzielnie. 
Cyw.), umowa ta wykonana llyć winna. Zamiar. I Książek takiell w formie ksiąieczek-11otat
Fryszmana wykupienia w walucie niemieckiej ł)J:f j 11ików było trzy: kwitaryusz~, książka wply· 
wynikiem niezdrowej spekulacyi ze szkodą insty- l wów i podzialów, księga rewersów. 
tucvi (art. 1131 K. C.). U.znaiąe, że Fryszman obo~ l (D ) ~ J - ~ • c. n..• 
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1 
wińskiej z gimnazyum rzeczonego wyszedł już J bra!. gl~s przewo~nicząey W)~zialn . T~,~~z ł .by ~gnańców. na Jro:ieie. Ogólem ., ei~ 
szereg uczenie o dobrej i powdnej znajomo~ J.asmsk1, streszczaiąc zasady . r cele nmvęJ ]l'.t:t. · .•• ostca~14'h ; niies1ęcy ,,Pomoc Pólnoc~ .•. otrzy~ 
ści języka i literatury ojczystej. W kazdel. z stytueyi. Mó'!c.a zwróc.i~ .uwagę r:a znae$.~~,e . ·mała;ćp~.~~eyę ratunkową okólo. 4 ~ułiony rb. - obu szkól pobiera nauk~ około 200 m?odz.1e- wspóldzielczo111e1 w chw1h obeeneJ.·~ . G!~WiM~ Zatz~~~·J~Y. kasą „Pomocy Polrr .. „ Nardow~ 
ty. (WAT.). nieszczęście - .to rdzeń ~idej mas.o":el ląę- P9~~.&tW.fł.ii\t.'lytni.syi, funkcye jego obj~! p. 

ski, polegający na .zburzenm miasta i sil twór- P'hi~·Jł:qW":"' ·Nie.które gazety polskie w 
eeych. Zaradzenia na tl> nigdy dClbtoczynność Rosyi zwrac~t~ uwagę na te fakty, w. których 
nie brała na siebie. Jako b&interes.<>Wnaf widzą dowOd~~~~< w. ~ospodarce ·,,Pomocy Pól· 
przedsiębioNzą hye nie może, celdw .z~· prl'.)- noe11ei'~ eoś zdaJ~ si.~ n.ie być ~ w porządku._ 

Polska Mn~1rz · szkolna m P1tarsllnrun. W sabota d. 10..go b. m. odbyl się wyb6r 
reki:ora Uni;'ersytetu Jagiellońskiego na rok 
molny 1916/17. Rektore~ wybranY, został 
prof. dr. Jan Rozwadowski. 

Polska Macierz Szkolna w Petersburgu w dukcyjnych nie uznaje, zna jednostkę wtedy, (W.AT). · ,, 
roku hieżąeym usprawiedliwiła. swe miuno i gdy ta jest zlamaną, a nie wtedy, gdy można 
rozwin~la wytężoną akcyę ratunkową w dzie~ ją jeszcze ocalić l uczynić produkcyjną. Dla
dzinie oświaty polskiej na obczyźnie. Mimo tego dobroczymiośó nigdy nie wystarezeła. 
że je.-:t towarzystwem oświatowem, objęla ' Wszystkie jej formy są znane i stare, choe 
swem sercem ogrom potrzeb mlodziefy po~ zdają się nowością. Próbowano już dobrowol
zbawionej kąta rodzinnego, zabiegała o dach, nego opodatkowania, byly czasy, gdy na dó
o chleb, o przyodziewek, o otarcie lez tula- broczynne cele szły skarby kościołów, Itlasz.. 
czych zarówno, jak i o rozwój umysłowy. O- torów, monastyrów ~ wszystko zamało. Do
gram przedsięwziętego działania kazał jei broczynność rzuca w otehlaii bez dna, jest ka
przyjmować pomoc osób dobrej woli, które się nalem, którym sączy profesyonalne . jalmu
zglósUy do pra<Jy ratunkowej. Ale niedola żnictwo, wychowuje bierność· charakterów i 
dziejowa przewleka się, towarzystwo oświato- apatyę. I w tak straszliwych chwilach zosta
we z zasady swojej musi przywrócić SO'bie je prawdą niezar.hwianą, że istnieją trzy dro.. 
swój c:parakter nauczycielski, oto Macierz po„ gi egzystencyi: albo miłosierdzie publiczne, 
stanowiła utworzyć instytueyę kształcącą nau- albo praca, albo rabunek. My niesiemy wam 
czycieli dla szkól ?woich. Zanim jednak p~ pracę. Wytrwałości nam nie brak, brak ka-

Szkolv uołskl1 w Mińsku. 
W ostatnich czasach pisze gazeta „Pogoń" 

z olm;'gu naukowego wileńskiego nadeszl~ o
stateczne zatwierdzenie obu szkól polsk;ch, 
męskiej i żeńskiej, wraz z zatw~erdzeme?1 
wszystkich nauczycieli tyoh uczelm. ś;e.dnie 
t>zkoly mińskie powstały na pocz~tku b1ezące
go roku szkolnego. Początkowo lednak szko
Iy te posiadały charakter czasowy tylko. .By~ 
ły to więc szkoły bez żadnych praw, pomimo 
że nauka postawiona w nich byla od początku 
na stopie bardzo dobrej i poważnej, według 
najlepszych programów gimnazyalnych_. Bar
dzo poważną wadą tych szkól bfly: n_wod~o
wiednie lokale, w których musrnlo się mie
ścić o wiele więcej dzieci, aniżeli w normal
nvch warunkach na to możnaby pozwolić, a 
następnie brak podręczników. To ostatnie 
:;;zczególnie <fo,vafo się we zn~ki, gdyż naj
mniejszą rzerz trzeha hylo dzieciom dyktować, 
co zabierało wiele czasu i przysparzalo roboty 
nie potrzebnej. Pomimo to jednak rezultaty, 
jak dotychczas, nie zdaj~ ~i~ być zle. Nie ~o:~ 
towali~my pomiędzy dz1ecn11 szkól polskicli> 
:tadnvch ~zczególniejszych, liczniejszych i cię'i
szvch niż w normalnych watunkach chorób i 
p;mimo braku podręezników, pomimo l)ardzo 
krótkiego roku si.kolnego, jak się zdaje, cal
kowity kurs uauk we wszystkich klasach ~o
$>tat wykonany ściśle i poważnie ze wszystkich 
niemal przedmiotów. Najlepiej zresztą prze.. 
konają o tern egzaminy, które zostały wpro· 
wadzone w tvch szkolach w1aśnie w celu prze
konania sie, ·jak sprawy stoją. Szkola męska 
posiada 6 klas, a nadto klasę wstępną i ró
wnolegly oddział Klasy I .. Początkowo byta 
takie klasa siódma, ale ta wskutek braku za
twierdzenia musiała być zwinięta w początku 
roku szblnego, gdyż uczniowie opuścili ją, 
oraz klasę wstępną. Szkola męska podziel~ 
na \\' dwóc.h lokalach :pozostaje pod zwierz
ehnim kierownictwem Maryana Massoniusa, 
byleg-0 nauczyciela szkól polskich w Warsza
wie, jako posła nowogrodzkiego do I Dumy. 
Szko?a żeńska ma na czele przełożoną ''' oso
bie panny Janiny Witwińskiej, która w ostat
nfoh kilku latach wykladała język polski i li
teraturę we wszystkich klasach jedynego gi
mnazyum żeńskiego pani Skoworodnikow, 
gdzie te przedmiqty były wprowadzone do 
planu nauk. Dzięki wykla.dom pani Wit-

. wstanie instytut fµnkcyonujący stale, po- pita.lu obrotowego i rzutkośei. Malą dozę tych 
stanowiono dla doraźnej potrzeby otworzyć czynników trzeba pomnożyć przez mnożnik 
dwumiesięczne kursy wakacyjne, któreby p~ zrzeszenia. W dzisiejszem :zachwianiu. prawił. 
mogly młodemu źywiolowi nauczycielskiemu podstawowyeh i prawd uznanych, w męce tę~ 
do godnego podjęeia swoich obowiązków. Za- sknoty, niepokoju i niepewności, eeyj·nam .o
mierzonego celu Macierz spodziewa się dopiąć slabionym wracali należy do . kraju na· ciężar 
drogą wykładów pogłębiających osobistą k:Njowi, czy też silnym na pożytek ojezywie? 
wiedzę kandydatek do pracy nauczycielskiej Z kolei przemawia! Witold Koszutski,. redak
i drogą metodycznych ćwiezęń, o charakterze tor ,,życia Warszawskiego", zachęcająe gorą-
lekeyi wzorowich pod kierunkiem nauczycie- cą do zrzeszonej pracy1 do kooperatywnej 
li i l~keyi próbnych w szkole. Czas jest nie- dzialalnoścL „Dręczy nas tęsknota za kra
zmiernie niepomyślny dla organizacyi tej in- jem - kończyl m6wea - pragnęlib~my wr6-
stytucyi. Jedni nauciyciele wyczerpani pra- cić d·o drogich nam piel~zy · doniow-ycll;. ale 
cąt inni zajęci na frontach. Istotna potrze- jakież nam wracać do ruin i zgJiszczy, jeśli nie 
ba Macierzy sklonila jednak tych, którzy roz-

1 
wrócimy z dłońmi siln'?mi i ~opra:wnemi w 

porządzać sobą mogą, d-0 podjęcia sprawy. organizacyjnej pt'aey? Po ,fl'!C'mńwieniach w 
Wywczasy kilkunastu osób zloione zostały na i tym samym duchu kilku jc~""e uezestni1r6w 
Dfiarnym ołtarzu i przystąpiły one do pracy I zebrania, pr:tyjęto formalni'& P"awem wVJN1-
dla oświaty polskiej na obczyfułe. ew AT.). I ganą uchwałę orgflnizatorcw "Wisly"1 · i1ma-

jącą urzędowe otwarcie arleli ~ fakt dok<1~ 
..r'tt ~rl~,.,..~ na.ny i stowar;;ys:tenie za.etY'l"\e .•. Otwt:.-:-nie 

Z żyda • • ygnancow. 
Iowa pobkB DfUHIZIHI spolecznn I fllOlklll 

11Wisly" świadcq, iż masy. t1l,i!l.•!r.e w Moąkf:ie 
.uie chcą ja?ra'!IŻ.ay, żądają Ą\oyi, uJAtwhi'\oof 
samopomoc w "terokfoh rotm.i"lraeh i 11t'ga:li~ 
za<:yę pod has?em pracy. (WAT). 

Potrzeby IJIYUDIDCdl Ił lmDlłl. 
Staraniem wydziału kooperatyw Kotrdte-1 - . · 

tu Polskiego w Moskwie zatwierdzona zasta- Dzienniki pete?'S'burskie dońosUy o <>d· 
la ustawa „Spółki roboczej"~ pod nazwą „Wi- rzuceniu przez kancelaryę krAdyto'!ą prelinii
sla", której zadaniem ]est skupiać robotników nar~a „P??nornef ~omocy'' w s;im1e ,8;milło
polskich wszystkich zawodów przy wspólnej nów rubli. Obecme w uzupel'rueniu tej wia
i samodzielnej ·pracy, dająeej lepsze zarobki, domośei, zaznaczają pisma polskie w Peter"' 
niź w przedsiębiorstwach będących wlasnoś- sburgu, ~ż przeciw asygnowaniu , fundUszów 

cią· wielk.ich . p.r zemyslowców •. P. rzed .kilku.· I w .. ~stąp. il p~se. l H .. arusew. ·i.-0z; w ..• ni.ó~ek. lt.om.· pr?:dniami odbyło się ogólne zebranie ,1Wisly" w misowy zlozyl Wladyslaw Grahsk1, radząc me 
sali „Domu Polskiego", przepełnionej po przerywa?,, wydaw~nia. funduszów ,,P.omocy 
brzegi. Po odczytaniu ustawy pierwszy za. Pólnocne1 , aby me ucierpiały na tem potrze-

I ju swego od społeczeństwa ma praw~ tądać, I u n.as wciąż jeszcze nieu~zebanym. ogrodem. 

D~le WOISI m. a tą jakiej ż. ~da istotnie i jaką - pobiera. Ka~dy, kto chce, wchodzi s.wobodm.e do .. tego 
~....... Przed wojną istnialo w Warszawie tea- ogrodu. A niewątpliwie wszyscy wiedzą eo 

<ff' trów siedem: cztery sceny byłych teatrów . się dzieje tam, gdzie taki, pt>zbawi-Ony_parka-
•• .i:. • -.:itw~ , , " ..i..... · rządowych, Teatr Polski, Teatr Mały i Teatr I nów ogród, narażony jest na dowolne ·inwazye 

Tworezoioe 1 uu urezose w iea"n1e. N w:sz· elkieJ· fauny · · owoczesny. . . . · · 
Nowożytna kultura zadala oddawna kl~ w czasie wojny istnieią one wszystkie, Spoleczeństwo ma istotn•e ob-0wiąz&k u~ 

staremu lacińskie~u przyslowiu o n_iilczenm a przybyly: Teatr Ws;pólezesny, Teatr Praski, trzymania w cięzkfoh czasach swoich artystów 
Muz w rozgwarze i :szczęku powolaneJ do czy- Teatr nO\vy w Dolinie Szwajcarskiej i Teatr i w Warszawie obowiązek ten rzekomo poj„ 
nów broni. ,Już Napol~on sprov..:a~zal do _Mo- w Bagateli. Nie liczę efemeryd .istniejących, muje. Czy jednak wszyscy ei, co graill w O'\Vyeh 
skwy artystów komedy1 fr~cllilkieJ, ~w e1ą~ ezy powstających poza nawiasem, b-0 ten dzi· nadetatowych teatrzykach, mają do tytułu ar
następnego po nim stulecia rozwóJ sztuki ki nalot rormowal się na sztuce dramatvcznej tys ty słuszne prawo? i oo zatem idzie: ezy spo
twórczej talt potężnie już splótl się z życie,~ i podczas pokoju, ale trzeba nadmienić, ~e. leczeństwo musi ich koniecznie w ten niepro
narodów e~ropejs~ich, i~ grzmot ~umat, am istnieją także w dalszym ciągu i grają różne dukcyjny sposób utrzymywaó? Sądzę,. że nie. 
:-n:awa WOJen_n~ mgdy me zdolaly wstrz!m~ć małe scenki kólek amatorskich, czy stowarzy- Mają oni tylko niewątpliwe prawo do fyeia~ 
1eg~ tętna, pok1 pul.so.walo samo to zyicie. szeń, co uważam za objaw dodatni i sluszny, ale na to życie powinni zapracować w sposób 
-:V.01na obecna, <:hociaz tak b~rdzo okrop~o~ usuwający jednak wszelką obawę -0 brak roz„ dla ogółu korzystny. 
sc1ą .s~ą przew!zsza . wszystkie poprze?me, rywki teatralnej dla kół szerszyeh. Z wymie- Gdyby nawet przyjąć w zasadzie., że ist-
c~ociaz potęgą l rozmiarem swyc~ be~p?s,:red„ nionych powyżej n!Owo powstałych teatrów u~ njenie Mirażu, Bi-ba~bo, Teatru wspólczesne
mch sktitków do dna ~str~~mę!a i wc1ąz Jesz.. waiam naturalnie za wynik potrzeby istotnej go, ie wybudowanie za pobrane od zarządu 
~ze. wstrząsa wszy~tk1e . srodki ~ultural:i;iego jeden tylli:o Teatr Praski, wszystkie inne z t~j miejskiego pieniądze nowego teatru sezono~ 
eycia E?r?p~ - ~e zmszczyła ~ednak l na kategoryi powstaly wcale nie dlatego, że są wego w Dolinie Szwajcarskiej i otwarcie te
pewr:o }uz me .zmszczy tego .pędu ludów 0 ?-· potrzebne, lecz jedynie ponieważ ich w1aśef... atru w Bagateli, daje pewien plus artystyez.. 
r?peJ.sk:ch ku ideało~ ~ztuki,_ który stal si~ ciele i zal<>tyciele na tej drodze postanowili ny w ogólnym stosunku życia d'<l sztuki, to 
n~ew1~z1alnym składn~k1em l wsp~lczynm„ szukać dla siebie zysków prywatnyeh. Zupel~ proszę pomyśleć, jaka jest proporcya pomię
k17m ich normalnego z~cia: .stosunki ~k~n~ :nie cbyiba obojętne w tej sprawie, ezy wyso· d~y tym plusem a jego kosztami! 
m1czr:e m?~ą tu co napvyzeJ pod naciskiem koś6 tych zysków sięga tylko ,przeciętnej mia~ Przeeież wiadomo ogólnie> ·te ,artyści OJ; • 

nk:1hcznosc1 cza_~u WOJenneg~ wplywa~ ha- ry ich kosztów utrzymani~ ezy ją przewyż.. tych teatrzyków pobierają gaio bardzo wyao
rrm1ą~o. na rozwo~ t~go cz.ynmka - zabić go, sza. Dla interesu ogólnego i dla interesu sztu- kie, zupełnie niepwporcyónalne do. pensyi i 
wyehm1_nować z ~ycia zup~lnie, choćby tylko ki, jedynie ważnem jest tutaj to, że lączna su~ doćhodów p)'awdziwyeh artystów z Rożmaito• 
DH pewien czas me potrafią. ma środków pieniężnych, jaką miesięcznie ści, Teatru Polskiego, Farsy, Opery, Operetki. 

Najsilniej opiera się tym ujemnym czy roczne istnienie tych teatrzyków z kiesze- Wiadomo, że licytow'a!y się te teatrzyki mię~ 
'1.. pływom doby sztuka dramatyczna, teatr. ni publiczności Wy.ciąga i pochlania, jest nad„ dzy sobą i jeszcze licytują o pa&iadanie róż~ 
1\t>! 81ychać w tej dziedzinie wprawdzie o po. miarem wydatków tej publiczności, jest zbyt.. nyeh „gwiazd", czy ,)sław" kabaretowo - tin· 
wdirwaniu w czasie wojennym dziel wielkich, kiem, nieodpowiadającym żadnej istotnej po- gl'owo - porno.graficzno „ piesniarsko „ pseu„ 
natchnionych, nie rozwija się w poszukiwaniu trzebie, że zatem społeczeństwo marnuje te doartystycznych, a koszta tych Ueytacyj; . d,o· 
nowych dróg technika sceniczna, ale wszędzie środki. chódzącyeh do fantastycznych eyf:r 1000. ·1500, 
teatr utrzymuje dotychczasową ważkość swej Ten pogląd jednak, niejednokrotnie wy„ 2000 rubli miesięcznie - plaeiła: w dobrej 
:roli w ·życiu kultura.lnem i trwa na zajętycli suwany już, styka się wciąZ z argumentem, wierze i plaei publiczność. . 
placówkach. że „trzeba przecież artystom tak samo, jak in· Otóż - czy to nie za wiele, pod<ezas ·drów 

Wszędzie też społeczeństwo z pelnem zro- nym ludziom, dać możność przetrzymania·· żyzny i wojny? · 
%Umieniem wartości tego czynnika popiera ciężkich czasów wojny". · W czasie, kiedy wielu Judzi . nie może 
~ytrwafo:Sć jego w mężnej wa~ce o utriymanie, Co ma robić w tym ciężkim czasie arty·· znaleźć zarobku i ponosić mu.si krańeowe i 
•wego stanowiska. sta? Umie tylko „grać''. Więc szult:ająe spo... tragiczne następstwa braku pracy? W czasie, 

W Polsce tak samo, jak gdzieindziej, teatr sobów utrzymania żyicia - gra. Tak, ·ale kiedy spoleczeństwo wola. coraz rozpaczll~ 
na to poparcie może śmiało liczyć i korzysta każe sobie za to „granie•• bardzo drogo ptacići wiej ,,ratujmy dzieci!" kiedy ciągle i meu„ 
Zt!ń w całej pełni. W Warszawie, stolicy kra- o wiele więcej, niż to „granie" wogóle warte, stannie trzeba coś i kognś ratować? Na-pra~ 
su, zauważyć się jednak daje w stosunku p-0- o wiele~ wiele więcej, nl!ż s.po!eczeństwo w tej wdę trzeba! . 
między spoleeze:ństwem a teatrem pewien chwili wogóle na takie prawie bezwartości-0- Zdaje mi się, ze za forsownie . każą: nam 
dyssonas, przechodzący nawet w dziwoląg. we rzeczy wydawać może i powinno. róini prywatni i nieprywatni. przedsi!bforcy 

Oto zaciera się granica pomiędzy tą mia~ · Bo rzeci ta tak się przedstawia: sztu~a, 1 ratować ·„sztrikę". Gdybyż tO jeszcze sztukę! 
Ul pomocy, iakiei teatr dla istnienia i :rozwo- i{)odobnie 1.nk. literatura i dziennikarstwa;, iest & A ten narzuec.nY, nam ratunek w iezultacie 

1 szmkbolmlB. 
· . 'Na ostatni&m pę~ed~tmitt ,łKomitetu Ta„ 
tjanowskiego~' uchwalono· . .l)telilninarz w su„ 
mie 4.01S.00(J tb. ną'eźerwiee; ~·nowych po-. 
zycyj zaslugują na uwagę ~zez.ęg61:nie nastę· 
,pujące: 15.000 rb. do:iozp9ną~lzenia komite, 
tu rosyjskiego w Sztokholmie· aa akcyę ratun· 
kową dla pówraeająoych do kraju wygnańców 
polskich i 400.000 na :r>ornoo dla' ludności r°" 
syjskiej w krajach okupowanycl): prze~ Niem· 

·ców. Organy polskie podkreślajJk że w o-
statnich czasach po macoszemu traktowane są 
potrzeby wygnańców we wsehodnieh guber· 
niach Rosyi, gdzie cierpią oni glód i nędzę. 
(WAT.)_. 

, .,,Pet, .Wi,ed.~~ podają szereg danych, śtwiad· 
tzących o nader ńizldem wynagradzuiu Wf· 
gnańeów polskich na robotach rolnych w Ro
syi, do których stanąć oni muszą pod, gfoźhłl . 
utracenia strawnego, „Nawoje Wremia"· ~ 
równywa te dane z wynagrodzeniem jeńców 
na robotach rolnych i dochodzi do wniosku, że 
pod tym względem uchodźcy są w porównaniu. 
z jencami bardzo upośledzeni. Na wygnańca 
przypada bowiem 85 kop. dziennie, a na. jeń• 
ca 53. · 

nr 1 

idei · z/ Kosyi. 
Zawikłanls dyplomatynzns o ... 
Ambaeadi:>roWie angielski i Wloł5~ ora:t 

posel frsneuaki w Petersburgu zwrócili si~ do 
Sazonowa z prośbą o udzielenie czlonkom kO. 
loni:i angielskiej, wloskiej i szwajoarskief pl). . 
zwolenia na nabywanie dla· potrzeb własnych 
lekkiego wina i piwa.. Ambasador francuski 
ze swej strony prosu o wzciągnięele podobne
go pozwolenia~ udzielonego francuskiej knló- . 
nji w· Petersburgu, na ko.fonię trancu.ską · w . 
Mośkwie. Sazom>w tyczenia te zakomuniko
wał ministeryum spraw wewnętrznych. Mim„ . 
ster skarbu Bark zaopiniował jednak, ~; 
trudno uwzględnić -0we proś-by wobec stoso
wanych. w Rosyi pnep~ów, ograniczających 

daje smutny dziwoląg. Bo przecież w sztuce 
wsz$'stkiem prawie, a przynajmniej czynni•. 
ki em głównyID.; pierwszorzęd:oy:ąi jest-twór-~7 

czość •. 
Dla niej jednak nie·. ~o bimy. nie. Ratuje

my tylko - odtwórczość. Wogóle nawet w 
czasach pokoJowyeh iµe było sluaznej propor~ 
cyi pomiędzy nakładem publicznym na jedną 
i drugą. Ile. w teatrze Polskim zarabiała pol
ska twó:rezość.? Tyle, Ue wyniosły w tyw 
czasie tantiemy z przedstawień jej dziel ary„ 
ginalnych. A jakież to dzielo w-ystawioao. w 
tym czasie? Z żyjących autorów widzieliśm~. 
Zapolską, Perzyńskiego, Grabowskiego i Ko-
uowskiego. Ileż przez teatr dala im. spale.o 
czeństwo na kh twórczość? Najwyżej - pa 
rę tysięcy. A ile w tym czasie kosztował w0r 
gole polski teatr w Warszawie? Rozmaitości, 
Teatr Polski, Maly, Opera, Farsa, i Operetka 
kosztowały z pewnością z pó?tora miliona. A 
inne „teatry"? 

Więc, gdyby nawet policzyć bardzo dok!a
dnie rachunek twórezości polskiel dramatycz.. 
nej w tym czasie,, gdyby nawet dodać d'Q nie
go odśetki, jakie pobrała twórczość obcą, tG 
jednak vryniknie w zestawieniu proporeya 
fantastycźna: kilkun~sfu. tysięcy do kilkuna
stu eo najmniej set~lf tysięcy. J e d en p r Q.. 
ce'ntt · 

Czy to nie ·jest dziwoląg? 
A ,przeeież, iezeli o ratunku i o jego per 

trzebie jesf. mowa, to preyżnać musimy, eo 
. najmniej l' ów n e :'P r a w a twórczości i od„ 
twórczości· w. teatrze. · 

· Ba! ·coby· powl<ądzieli nasi nieliczni au7 
torowie dramatyczni, gdyby im tę r6wnt'.1só 
praw w· rzeczywistości, w praktyce przyzna
no! . Uważaliby się z pewnością za Krezusów. 
Ale tu wchodzą w grę jeszcze inne czynniki, 
kfóre obniżają praktyczną wysokość leh praw 
do zY8ku pieniężnego. Czynniki techniczn.e~ 
W "kaZdym jednak razie jeden procent ....... 
rzeczywistości może· nawet jeszcze mniej 
jest i pozostanie dziwolągiem. · 

Dziwolągiem jako cyfra, dziwolągiem ja.; 
ko wykładnik stosunków naszego kultur$e"' 
go życia, · · · · , 

. Aby ·ten· dziwoląg obalić - trzeba oczy„ 
ścić grunt, na którym on, wyrost Jak rolę z 
chwastów ... · . . ; J. O. s .. 



GOUZlNA P O r; S K l 

.· . koni eczno.śd u- t 

~ ania trzEźwo:?.ci i usuwania pokus. Mi-
. nlsier spraw wevmętrzayeh uznal, że cudzo-
. iienl,cy w Rns;:i nie mogą być traktowani 

1 przemysłem rolniczym, mleczarstwem, gospo
dąrstwem rybnem~ hodowlą drobiu, królików, 
nierogacizny i t. d. i 

. przez rząd lepfoj an.iieli Y>1a:sni poddani. U
. ~-zglęi'!t1i,,,ni'-' sfarrrń P'd0w moglolJy wy,...-oiać 
narzekania. Po:zatem obywatele innych paiistw 
zaprzyjąźnionych. i neutralnycli, zamieszkali w 
Roęyi, mogliby ż~dać rÓ\'\'Hież podobnego po
zwolenia i w imię sprnwiedlhvości trzeba bj:..;; 
loby zadośćuczynić kh Żł}d.m1iE • .Jednakże, wo
bec faktu, iż kolonia rra1=eu:;;kE '.V Petersbui·
gu korzysta ju:ż z poZ\volenfo nabywania wi
na, odmowa udzielenia tego przywileju in
nym koloniom cudzoziemskiin je:::t niemożli
wa. i niespl'awiedliwa. Po długkh debatach 
spra\~a została przedłożo11.a do ostatecznej 
deeyzyi gabinetowi minist:ów. „Hieez" doda
je ironicznie, że z powodu ~,wina i piwa o 
mal:o nie doszło do pmYażnego dyplomatyczne
go zatargu rosyjsko - angfohko - ,„.-fo;;kiego i 
czwórporozumienie latwo mogla . .się b~'lo roz
bić na tle tej kwest;yi". 

Rząd rnxyj8ki a zargcm. 
\v1adze petersburskie zwróciły uwagę 

1a to, że odbywające się w żargonie żydow
skim przedstawienia prywatne coraz bardziej 
rozpowszeclmialy się ostatniemi czasy i przy
bierały rozmiary \\-prost niebezpieczne dla 
czy.sto rosyjskiego charakteru Petersburga. 
Drogą pryv„·atną of:wiadczono komu należy, 
iż liczba podobuy:·h przedsłavdeń \V staiicy 
Rm;yi musi być w pr1:;,-szio§~i znacznie zredu
kowana. 

„Nowoje \V1:emia" zamie.;:;z;.:za Gbszerne 
spfawozdanie z przebiegu, oraz wyn.iku do
tychczaso\vych „zabaw ludov.-ych". m·ządzo
uvćh ;we wszystkich wiekszych miastach R1J~ 
syi na rzecz dzie.ci tuła~zó~ ~erbskich. Po
wszechnie oczekiwano. że zabmvy te przynb
~a znaczne dochodY, , ale Tzeczywistość nie 
sprawdziła tych oe~ekiwań. \Viększość zabaw 
przyniosła bardzo mak: sumy. z których 
tmdno będzie uczynić ceś dla biedny.eh dzie
~i s~rbskieh. „Now. Wr." wniosku.je 2tąd, że 
społecieństwo rosyjskie jest dosyć obojętne 
dla interesów slowiańszezyzny. 

. Znamienne powiewy. 
Były ministeT spraw \Ye\;:nętrznycl1, 

Chwost9w, wy~un'!ł na .pierwszy plan prac 
minisf~1mn rewizyę pral.''D~far•~·;;,f\r:i, . doty
ezaeego żvdów. 8hw0stow w rnemor~-ale swym 
zto"zonym~ radzie minish·ów zwróeH uwagę, że 
prawodawstwo io, dzięki licziign1 urzupelnie
niom i orzeczeniom senatu, jest ogromnie zło
żone i zarrmatwane. Masowe przesiedlenie ży
dów. do Rosyi środkowej pod \vplywem wy
padków w Rosyi zachodniej zmusiło do wyda
nia nowveh czaso~-ch rozporządzeń w spra-

J ' :t • 

wie osiedlenia żydowskiego, a rozporząazema 
te; pisał Chwostow, v.rymagają ~li~sz~g~ roz
patrzenia stosownie do wymagan zye1a I mu
.sza bvć usankcyonowane w drodze praw<Xla.w
cz;j, "wniosek Chwastowa zqst~l zaaprobo
wany i departament spraw ogolnych rozpo: 
~żal już pracę przygotowawczą do rew1zy1 
priwodawstwa dotyczącego żydów: Ale· prace 
te zostały teraz przerwane. Nastąp1lo to ws~u
tek „żmiany stanowiska rządu do spraw zy
d'owskich". 

Tragiczny In& uGhodźGy. 

Im dłużej trwa wojna, tern wyraźniej wy
stępują na widownię życia ekonomicznego 
dwa czynniki miarodajne, mianowicie: z jed
nej strony drnżyzna,-a z drugiej - zwiększa
jący się nadmiar gotówki. Zdawaloby się, iż 
ie d.wa faldy właściwie wykluczać się wz2jem
nie powinny, w :rzeczywistości są to tylko dwa 
cbjawy jednego i tego samego zjawiska. Zja
damy nasze zapasy - 1Jez możności, jak to w 
zwykłych warunkach żyda ekonomicznego się 
dzieje, zastąpienia w zupehrnści, a na\'vet po
większenia ilości tych zapasów i \YEkutek k:
go oceniamy pozostałe: ie;:;;3cze remanenty ar-
tykułów, maforyal5\v j hrnrów w tak wyjątl:;:o
wo wysokiej wartości, iż ko;;z.t ich 11ahyeia 
graniczy z nieprawdopodobieństwem. Ta li
kwidacya wartości użytkcnvunych vdafa1ic 
przyczyną powiększenia się zna1:znego środ

ków obiegowych pieniężnych. Jesteśmy wszy-
scy w połQ.żeniu kupca, który sprzedał prawie 
cały skład swoich towarów i nie może otrzy
mać tej samej ilości fowarów, lecz nikłą ich 
CZPŚĆ i· to no cenach kilkakrotnie wyższych. 
Te"n kupie~ staje się wskutek tego rniinowoli, 
któregoś dnia, kapitalistą, bo zamiast tovrnrów 
które znikły, zostały mu pieniądze. Jeżeli pai1-
stwo skupuje naprz. ud właścicieli domów 
\Vamw miedziane i mo;:;ieżne drzwiczki do 
piec6~~;, to różnica między otrzymanern od
szlrndowaniem a kupnem mniej v;-artościo-

wych v;anien i drzwiczek po\viększa ilo~ć bez
prod uk~y!µej gotówki. Chkip, który sprzedal 

1 krowę za 500 rubli za:niast 50,_ cie!a!rn za 100 
· ruhli zamiast 10, powiększa rowme:Ł S\':ą go
tóvdię. Każdy przedmiot, sprzedany do zuży
cia, a niemogący pyć zastąpionym, każ:la be
czka piwa, przy braku zapasów chmielu, każdy 
pud mydla przy braku tłuszczów, każde kolo 
·automobilowe przy braku gumy itd., itd., 
zmniejsza zapasy a ~większa ilość gotówki. 
W ten· sposób ·z piwnic i składów, z folwar
ków, spichrzy i magazynów ·wypływa olbrzymi 
prąd kapifalów, a tego następstwem musi~yć 

· 11ezmierna,' niedościgla przez najśmielsze ob
liczenia, droż~·zna. 'rem się też tlurnarzy ltt
twość realizacyi pożyczki miejskiej już w 
trzeciej emisy:i, co bynajmniej nie oznacza bo
gactwa stolicy, focz przeciwnie jego biedę. 
Niema co.z gotówką robić i w jakiś inny spo-
sób produkcyjny ją zużyć; banki też nasze 
przepełnione są gotówką, có jest bardzo natu
ralrrem, bo cala ich działalność jest unierucho
miona. Praca w pi'zemyśle i handlu zm~1ieJ
szyla się znacznie i niczem in11em dotąd nie 
wstała zastąpioną, przez brak inicyatywy i 
niezaradność, bo w.:;zak mamy szerokie, nie
wyzyskane pole kultury intensywnego rolnic
twa i przemysłu rolniczego, mamy mc·żność 
rozwinięcia na tern tle i w zależności od po
większonych zbiorów, hodowli bydła i niero
gacizny, prodtikcyi warzyw i owoców. Kapita-
ły ~wą i ręce rob.ocze ió':·ni:ż, ~rze~a tyl~o u: 
mieć je skonsohdowac i menu kierowac. W 
tej chwili zupełnie nie wiemy, jak się ukształ
tuje nasze położenie polityezne i pod jakim 
auspieyami ekonomicznemi żyć nam ,wypa:d
nie. Niewierny czy przemysł nasz utrzyma się, 
szczególniej przeinysl wywozowy i w jakim 
kierunku pojdzie nasz handel, ale to wiemy na 
pewno, iż w każdym wypadku s?mi sobie wy
starczyć powinniśmy. Dla nasze3 kultury eko
nomic'zrrej · i przemysł rodzimy i. handel hędą 
miaI:y dużo do roboty, szc~eg~lniej V: naszy~1 
kraju, w którym brak drog I r:10~tow! . gdz1~ 
miasta niemają prawidłowego osw1etlema_ ax;1 
wod-0ciągów i kanalizacyj, gdzie . przer~bka 
płodó\Y ziemi i eksploatacyi ho~actw podz1~m
nveh zapewniają nam na lat wiele praeę 1 u-
t;zymanle. ,,~ 

• Czyż nie frzebahy już teraz np. myśleć o 
Jak donosi „Wiedeński Kuryer Polf;ki", - konsolldacvi kapitałów dla wykupu naszyeh 

przed wiedeńskim sądem powiatowym L:o- ' kopalń i fabryk z rąk francuskich ~ ~elgii· 
poldstadt stawał onegdaj 60-letni wych,a~z:a · ~kich? Nie należy się łudzić, by po WOjl~ie dro
ie· wśchodniej Galicyi pod zarzutem k:acmezy źyzną oc1.razu spadła i dlatego w:szelkie :''ar-

kt Z t '1"" O r::'ztah:.• nrac'I..· .. przygoto\Yane do produkcy1 na ówoeów na Karmelitermar y • • apy a.i .i 0 • ~ " • - 1 
swoie sfoaunki majątkowe, opov._·ia.da.l, _ że_stra_,- konjunkturze tylko zyskać mo~ą, ~ przec e-

J k az'· 1 ''"."'Z·~·s't1~·1em rolnictwo we wszelkwh ;<,ego P_ rze_ -cU ca1y maiątek wsk_·utek. ros:n.s :ie.i, _mv; _J .~ " . ,_ • 
- d I · „rro g1 u- 'a"',;acl1, · podstawov:;e warun_1d n_ aszeg_o ~~-na_ Okoliczność tę potwier z1 a opmrn jE::, : J " 1 · · I a1·zo ffo··ond~rt:-7ecro iuż sie zmio;11 y i powmmsm:,; ny· prz,rnaleźności, prze.dsta wia_ Ją ca . os.~ .- - ·;o, ;:, · v '· ~ 0 " ~ 1 • • an 
" b wate 1~1.cz~.rć. iż je.steśmy krajem z_~nLnne_c:(\.·m, · -nego jako szano-wnego i zamoznego o Y • . _ 

l-, kfo'ru .., powodu woiny jest istot_nie z_~1.pe_l· tat·1;n~·-a i snmi siebie wyżyvac musimy. 
Y1 " "' J d · - _.LI. ;: teJ· prze. slanM drożyz_ny i obfitości ka_-_ nie zruinowany. świadkmvie potwier zm, ze 1 1 t 

J 'L l l 111·1Ph 1)1't1"lo'·w •cvrho_ dzą.c. stawiamy . rnu ffe.ny 
oskarżon.Y kilkakrotnie w rozn.1allyrn. -;:.r~.: "_.·_; ~ - " "il - ' 1 dl 

~ ·d \vniosek, by każdy okręg byI: amar -.cy.ą . a 
owoce kradł i chow~l d~ kieszem. "-''; "1a siebie w czasie wo~ny, a przedewszystk1em 
skazal !!o na 24 godzm •sztu. ' · 11 · · ur w,· 

~ przyszły zarząd miejski wie "!el n ar~z~ ,i -

4) przez rozszerzenie handlu obcymi ar
tykułami spożywczymi: kawą, herbatą; cu
krem, l'ybą morską i t. p. i przez zakładanie 

· własnych komunalnych piekarń i jatek. 
Drożyzna - to zmniejszenie zapasów, 

trzeba więc starać się te zapasy· spożywcze po
\Viekszyć: ·drożyzna - to zmmva producentów 
i h~.!1dlai:zy, ,vięc trzeba i produkcyę i handel 
wziqć w ręce własne ludności, p~aez bezpo„ 
średniego je.i opiekuna - zarząd miasta. \ . 

Wpi·awdzie Sekcya żywnościowa i inne' 
działają już poniekąd w ostatnim kienmlm; 
ale bez Tzetelnego \Yply\vu, bo nie drożyzna 
do niej się stosu,je, lecz ona do drożyzny. Po
daż dc3t3.\YCÓ\V dyktuje ceny miastu, .zamiasf 
1ninc:,fo przez podnż 1v swoim ręku· skonc'en
iro'·'·".iH! <l~;'lito',\-a(: pay, inr; o ce:;.1y dostawcom. 

L--:incn.vy prv~ncPnt6\o.„ i spekulanfÓ-\V n1ają 
in. t't'h 'i'l'yzyf:'k ludnoĘci do ostatnfrh gr~1~ie 
fI'Z.~Z "'~-:~·5~3D~··de ren)„ Z!TiGllOpolizo1vanych W .da

ZH}li.L;;Ć\\-. Ci prz::~Jsi'ćbiorcy, niema~ 

j~ 111::: innegb 1:a YiZf)f~dzie, jak ,vydobycie 
ja,k nahviększych zyskó\v. · 

Go::;podarcze przedsiębiorstwa miasta 
mogą - rnzumie się - również postawić so
bie ce.I zy:s1rn, ale nie w:i·zysku i tylko wtedy, 
kiedy· ów zysk przechodzi na cele dobra spo
łecznegn. Naprzyklad w Genewie miejska e
lektryezncść przyniosła ;v r. 1911 zysku czy
stego 1,3 miliona franków. Suma ta poslużyla 
do zmniejszenia miejskieh poclatkó\v... · 

Wog61e jednak JHzedsiębiorstwa miejskie 
niE' rn:>i:1 na v>idolm otrzymania zysków, tyl
Jrn jak „ i~aj:rnpelniejs7:e i "najszersz~ · mvzgl~d
aLaie potrzeb ludrroś!~i~ pod haslem: ,,na.~lep
szy gu1unek po najniższej cenie. vV tych \Ya

ruakach gospodarczych, \Y jakich my obecnie, 
w· czas~e v;ojn;-, jesteśmy, miasto tembardzi,ej 
mus-i silą swojej przedsiębiorczości, kapitałów 
i celowej Ol;ganizacyi przeciwdziafać i us·unąć 
zn1owy mon-0polovrn spekulantów i lichwiarzy. 
żywnościowych. 

· Więc trzeba z nowymi zbiorami mieć mo
żliwie własne ziemniaki, a oprócz tego zgó,ry 
już, obecnie, u właścicieli wiejskich potrzebne 
ilości zakontraktować. Toż samo tyczy się wę
gli, drzewa, na:l't~~ koksu i t. d. To w2zystko 
mmi zarząd miasta w s1ve ręce lijąć. Sprze
daż ryb morskich, kupowanych w wszelkich 
ogniskach nadmorskich tego hanc~lu, a nie 
u pośredników, ma podwójny cel: 1) za-
3tąpić dobrą tanią rybą drogie mięso i 2) 
v;pJynąć przez konkurencyę i zmniejszenie 
kon.sun:.cYi miesa Ila zniżke jego cen;:·· Jed
nalde w~ WI;szech gminy~ komunalne mają 
wla~ne rzeźnie i wJasne jatki, oraz pielrnrr!ie 
i ;;;lderliki na pieczywo. 

Wszystkie te przedsiębiorstwa miejskie 
przyniosły ludności, oprócz zniżki cen, je;,zcze 
inne korzyści, mianowicie pod względem ga
tunlm i hygieny; robotnicy zaś i praco,vnicy 
sa lepiej platni i lepiej co do przy;;złośd za
b~zpieczeńi. Przed otwarciem· miejskiej pie
karii.i w Budapeszcie f1mt chleba kosztowal 
;:;o halerzy, po otv;arciu cena spadła na .rn ha
lerzy, czyli o Ya, bułki sprzedawano po 43 ha~ 
le1;ze funt, a potem spadły na 33 halerzy. W 
We1'onie toż samo, z 50 centimów funt chleba 
spadł na 40 centimów. Ankieta ;v Szwaicaryi 
\Vvkazała. że z chwilą rozpoczęcia konkuren
Cj:i handiowej przez gminy miejskie,spadly ce
ny produktów żywnościowych: w Schaffhausen 
od 12 do 20%. w Lucernie od 14 do 18%, w 
Bernie od 17 do 24 r&, toż samo tyczy się ma
teryałów opalo\l:ych. 

Nie bedziemv mnożyli przykladów. . W 
krótkim t~;m_ zar~;sie stawiamy przyszłej samo
rzadneł Radzie miejsldej Warszawy cele d_o 
o.sin0·nIPeia, cele obecnie najvrnżniejsze, kto
re i;~ ,~r=otPpie zobrazo\yaliśmy teoretycznie i 
w\·kazallś~;, możliwość praktycznego ich u
r;eczvwistnienia. Wo;zystko jednak zależy od 
ludzi· ich przygotowania i aspiracyj. Nie 
mnótde w Radzie miejskiej więcej adwoka
tów i tak ich będzie tam zadużo, jak jest za
dnżo iliż we władzach Towarzystwa. Kredy_t~~ 
\Yego Ziemskiego i w Sfowarzyszemu włas?1-
cieli nieruchomości! Nam trzeba nie „gadaJą; 
cych" lecz „czynnych'\ praktycznyc~ k_upców, 
fachowców logicznych, ze spravrnnu f111anso
wo-liandlowemi obeznanych. . . 

· Politvka handlowa miasta wolnQ; · musi 
bvć od z~lrnsów partyj, szukających w p:rzy:;Z
r~j Radzie miejskiej nowych terenów do za
lrmvania życia naszego swemi szerokotoro~ 
\vemi wskazaniami. 

Vester .. 

lnstrnkcvn dla szacowHnła st rat w handlu. 
I iako drogowskaz i przykład i to w CZl:erech 

kierunkach; I 
'i I 1) przez skonsolido~:anie \Y ?":'oic~~ r~- 1

1

• 

liahwiarze przed s~dem. Komisva Szacunkowa powinna ustalić i
lość i wart~ść zniszczonych (1ub za!ekwir~wa
nych) towaró\V. W tym celu Kom1sya ucieka 
sie do wszelkich środkó\v dowodo~ych, a 
y;i.er do zbadnia k;;:iąg hamllO'wych, lll\'.'enta
,..-v- ]-0~1t1"'>ktłi"' umów, kwitów, faktur I t. P· 

Dzienniki węgierskie donoszą: Dnia. i.;,_ kach v.'o1nych kapitałów, o czem JUZ ~1J:.>Zf:!- I 
maj.a odbyła się przed senatem :~arnyr;;_. k:1: , . ' ''" c'l'"''~'nie'sz-vch artylrnlaeh: . ,,Fman:-e I 

. prze"1'•«ko ; l J1. J ·1 .11eJ . ~' .u"-··- " ' r ., r ·1· -:ryi królevv-skie] rozprawa '":" · . . ,, . ,··' :,·T ·- ·. .„ .• 1· ~1{a,:•r oszczednosc1 ", mow1 ismy b le1 v.;a!~Za\\J „„ -"·' - .: ~ .... 
Iiehwfarzom, oslrn.rżonym o !10 lEffarn~: i !: l. - 2) przez „;,finansowanie, tynu !>:~~~t~1a_11~1 . 
wiarskich cen za hnYary. Dwoch :o::;~m·_zonyr_n ; -1-<1·~·1„1.o'°"'t"- \omunalnvcn: elekhFz11osc1, 11 . . • J i „ " } ... n7 „--:;l'""ZeU'"'~ 't"} ' ..i.u n .i. ... ·1 
~ka· zanT·. cł1 zu~,..~', __ 'ł .10 i·',•l uzv.· a a w1ę;..ie11m ··i.i.,.. l i"- - - • . i •• " i. t d o I e na I 
;:,, ' ·- -.1 • • + 1 ~ nó·,-- n:eim. trannva_io\~ . ., · · 
dv- tr~ech oskarźo!1:.·eh na dwa lata \\"ięzie-

1
1

1

' ~~-;~~nfr;l~-t~-· i \\;runki p~zwolą; 
.ni~ każ.dv jeden oskarżony na półtora roku,. , ,.,.3~;·-;·r~~z zajęcia się energ:r.:zne na. wol" f 

" jeden ~~ ośm miesięcy więzienia. Po:adto I ,. ·h 'ob2zarach wielkiej Warsz~wy i n_a spe- I 
8kaz"n1· zostali wszyscy na rni_,o_oo kor.on · 11·' c h · dzierżawionych foh..-ar-

" ~1 . k ! c:„·alnie kupionyc 1 
gh1.·V.'nY. Trvlnmal uznal wszys• nc.n o:;, ·•uzo-

1 
" h pa"ie po za gramcami \\·ie!-• ~ . ~~ dk h . kac w szerokim v 

nu.~1-. •~r1' nrrvmi lidnvy w 9;:>;:> ';"'v-ypa Tac • · t wnem rolnictweli; 
-..,ol•iil "' • ·~ kiej Warsza'WY.: mensy 

.LL J „ \_ .1 _.u_ V\'\' - „ 

d;l~ument6w. Pod wartością towaru rozum1~ 
się jego eena sprzedażna w czasie. przed wo1-
na. Wyjątek od tej zasady stanowi t.owar .na
bj;ty przez handlującego -już w trakc1~ WOJ~Y· 
Natenczas handlujący winien wykazac ?o Ja
kiej cenie towar lrnp~l. Na. z~.sadzie te3 _cei~y 
lrqpna Komisya ustali warrnsc tc:_w~ru, doda
jąc d·o niej odpowiedni proc.ent; .Ktory pokr~:~ 

7. 

wać pow1111en normalne koszty handlowe i 
umiarkowany zysk. 

Komisya Szacunimwa Miejska we wnio
sku swym zaznaczy, na podstawie jakich do
Jrnmentów wysokcść sfrat została ustalona . 
Jeżeli handlujący nie przedstawia Komisyi a
ni ksiąg handlov.'ych, ani dokumentów, na 
zasadzie których wysokość strat oszacowana 
być ·winna, natenczas Komisya zarządza ba· 
·aanie, zadając poszkodowanemu ealy sz·ereg
ndnośnych pytań jako to: czem handlował? 
ezy interes należai do niego osobiście, czy'też 
ml_a1 wspólników; czy interes założył sam, ezy 
też nabyl od kogo; z jakim· kapitalem przystą~ 
pH, jakie mial obroty, skąd sprowadzał towa· 
ry, jaki i gdzie miał. kredyt i. t. p. 

Niezależnie od L"go prezy.dujący Ifomi:'lyi 
zapytuje poszkodo\vanego, jakie straty; v.~ ja· 
kich okolicznościach pqriiósl .i na jaką sumę 
je c·blicia, czy otrzymaf jak}e pieniądze na 
p0czet. strat woJennych, czy otrzymał l~wity 
relnvizycyjne, czy otrzyinał ia nie pieniądze 
i t. p. . . 

Na zasadzie tych pytań Komisyi nietrudno 
będzie określić. przedewszystkiem wiarogod· 
noś~ zeznań poszkodowanego, a następnie u
stalić ilość, jakość i wartość towarów, które 
posiadał i które uległy zniszczeniu lub rekwi~ 
zycyi. 

Co się zaś dotyczy kwestyi, w jakich wa~ 
runkach i przez kogo to_war został zniszczony; 
lub zarekwirowany, to Komisya zarządzi bar 
danie świadków. 

Odnośnie małych sklepików w miastecz:.. 
kar.b, Kornisya dążyć powinna priedewszyst
kiem do ustalenia wysokośCi obrotu. Nastę
pnie juko zasadę przyjąć należy, ze vrnrtość 
i'mvePtarza sklepiku spożrwczego \Vynosi· 10% 
nb ro tu rocznego; galanteryjnego, bławafa<3g'(i 
i żelaz1J.ego · łącznie - 20 % ; blawatrieg'o • _;_ 

· 2_5% ~ z tytunfom - 10%; .żelaznegó :.:.:;. .$0%; 
maforyalów piśmiennych 33 % ; galanterj'jne· 
go - 15%. - · 

W warunkach wyjątkowych Komisya tno~ 
ie \vprowadzić w tych normach pewne zmia
ny, po·~vinna jednak uzasadnić je w swoim 
wniosku. 

·Nadmienić należy, iż . w zakfadach. rze· 
mieślniczyeh Komisye szaeurikowe. ilość, ja
kość i warto~ć materyalów surowych, jakr6w
nież wyrobów gotov.ryeh ustalać' będą. wedlug 
zasad, wymienionych w przepisa<:h „O szaco· 
waniu si:rat w handlu". · 

Ilość, jąkość i wąrtość maszyn i narzędzi 
właśckiel zakl:adu powinien udowodnić przed 
Komisyą. czy to za pomocą dokumentów pi
śmiennyĆh, czy też za pomocą zeznań świad
ków. O ile dana maszyna zostala uszkodwnar 
lecz znajduje się na miejscu, to zadaniem Ko-
misyi będzie określić, jaki wydatek wypadnię 
ponieść, aby ją doprowadzić do nale~tego 
';'fanu.· 

----: 
6iełda barłiń&ka. 

Berlin, 16 czerwca. W dzisiejszych obrotach 
prywatnych na giełdzie berlińSkiej panował zastój 
przy mocniejszych nieco kursach. Pożyc:iki niemiee~ 
kie trzymały się· dobrze. 3%;.a pOżyc:l!ka państwo-. 
wa n1-0miej; renty zagraniczne bez obrotu. Pieniądz 
dzienny około 4 % . Dyskonto prywatne 41/:% i 
niżej. 

Berlin, 16 Czerwca. Notowania kursów clewiz za 
w-ypłaty telegraficzne: 

.Nowy-.Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
8zwajcarya: 

· Austro•Węgry 
Rumunia 
Hułgarya 

16/VI płac. żąd. 

dolar. 5.17.; 5.195 
gulden. 224.3/ 4 221).1/4 . 

koron 161.1 4 - 161.i/4 
koron 161.114 ,..- 161.l1L1 

koron 161 % - 162.,..
frank · 102.87 - 103,12' 
koron . 69.65 - 69. 75 

lei 86.- - 86.50 
lew 79,- - ·. 80.-

Kurs rubla„ 

Berlin, 16 Czerwca. Giełda. notowała dzl· 
siai nastepuiacy kurs rubla: · 

ioo rb:-183.- Mk. (co odpowiada rubli 
54.64: za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 16 Czerwca. 

Papier" wartościowe- \Żadano I Ofiaro-\ Zala:fwiano 
J • • wano .. , 

oilio pożyczka m. \Var- I -I . 
pzawy z r. 1906 . . 10l,2v 100,'l<i 

4% °to pożyczka m; I 
Warszawv. • . . ! -- -

-.-
5% listy zasL Tow. I 

Kred. m .. Warsz. 91,50 H0,5ó j:}0.80 
41/~ o o ' ,, - -,-- -
41/~ °Io listy zast: Tow. 

Kred. ziemskiego 95.50 9J,60 -:-.-
4 "10 „ „ 
50 0 m Łodzi . • . , -.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawilfowskł„ 

nruk ; naMau: Wydm~nintwo nolsKi3 rt tmmRALSKI 
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w cicrumu. 
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Nr. 167. 

Główna 1, róg J?iotrkow • • 
2~gi oorar, z znaną piąknośdą., gwiazdą; kinematograficzną 7M-1-1 

Gościnne występy całego zespołu 
Warszawskiego Teatru Letniego. 

ita acc to p.t.O I . DyrekGya: lUDYIK ŚUUlńSKL 
111 bll'l4 '"W!!!ipaniały dra.ma:t w 4-eh częściach. 

\Ve Wtorek~ dn. 27•00 qraz w Srodę, dn. 28-go 
czerwca 1916 r. o godzinie 111: wieczorem na vv p~Wiet~zu=;=:: a=~słUUłie~ ~aąion , 

Ataki .j bombardowania miast z aeroplanow. Wstrząsa1ący dramat w s częsc. z zyc1a amerykansk. Cambuy • 
._ _______________ Bitt~ a~ ~-. Łó& l'i~rkCIWSQ 02. ·--------------1•• -

· Kc:mtor i składy nasze Wód mlneralnroh, 
artrkułów tachniozno 111 budowlanJch. kosme„ 
t1ozn1oh i in. od dn. 15 lipca r. b. zostają prze
niesione z; ul. Piotrkowskiej Nr. 121 na ul. WI• 
dzawska Ir. 76, o czem podajemy do wiado
mości Szanown~j naszej klijenteli. 695~3-1 

B. SEIDENGABT, Sosnowiec. 
Filia w Łodzi. Przedstawiciel d'„ K.Pyszek. 

córka Feliks~ podaje do wiadomośei S~ Rodziców 
i Opiekunów że od r. szk. 1916 17 otwiera 

~ Łodzi, przy ul. Spaeerow-eJ Nr. -ł!O 

dla uczenie, uczęszczających do szkół miejscowych. Troskliwa 
opieka i pomoc w naukach. Lokal wg. najnowszych wymagań 
hygieny. Wiadomo!ld udzielam od 1 Jipc:a, Mikołajewska in. m. 18, 
od g. 3--8 w lokalu pensyonatu. 65.S-S-1 

UU-mto kl. Polskie Gimnazyum 
z klasami pnygotowawczeml. 

ICdł. MIKOŁAJEWSKA Nr. 37. ~. 
Zapis nowowstępują.cych uczenie: na rok 1916/17 odby-wa się 
codziennie w godzinach kancelaryjnych. Do Iągo oddziału kJ. 
wstępnej przyjmowane są uczenice bez zadnego przygotowania 

ttłnisko fó ka rrzystanelc 
tramwajowy. 

Willa Wolfa, 
kom. tramw. tódź-Ruda, Łódż~Pabianice. Wynajmuje pokoje z ume
blowaniem i eafodzlennem utrzymaniem dla osób pojedyń

czyćh i rodzin. Kuchnia hygi enłczna. 

S.u::.regółów udziela magazyn obuwia „Herm.eB" Łódt1 
.Piotrko"W"!!!ika 81 I 11 WalftiWH a p• T1it1łbaum. 707-:H 

Szkoła Freblowska i Koedukacyjna 

r 
Łó Mikołajewska 

Egzaminy dla nowowstiipujących do klas wstępnych i pierw
szej rozpoczną, sii;: d. 19 czerwca r. b. Komplety wakacyjne 

od 1 lipca r. b. Zapisy od g. 4 do 6 pp. 695-2-l 

Ponsyonat na vadh 
1nmnmn1ummmmmmunum mnumuuuummmm 

w Salzbrunn. 
I 

Wszelkie nowoczesnt wyg 
lr minuty oa źr eł. 

Zapas źywnośei zapewniony„ 
6111 

l1np"11t machoniowe tremo, tcale
llu ~ tę, szafk~ szklaną <ser
wantkę), otomanę, kuchenkę ga
zową. Wiadomość w Biui2;e o~ 
głoszeń „Promień", Piotrkowska 
Nr. 81. 

po EBDDCh kurto~. 

wvm ~d 50 kop. 
podwórzu na lewo. 

_.- Dom Polski 

Willa KDNllH LUIU 
T. S"UTidztilska. 

&SZJllJ do ·SZ 
(najnowsze systemy, szybkoszyjące) · 

O~O"UTCe, 

Maszyny o pisania, 
maxzyny do prania, magle, wyżymaGzki. 

Polskie katalogl! Dogodna opłata 

oh eyer 

'łB·I~ ·aJ~r·z· s. Andrzejewski '1 U prz1Jechał z Monachium. 
Udziela fokcyi rysunku . i malarstwa. 616-3-1 

Zaód.ź, An.drzeja 7, XV p:lętro ... 

Najnowsza sztuka St. ·Kozłowskiego. 
W Czwartek. d. 29-go czerwca.o.godz. 8 11: po poł. 

. fruwająca Dzi ica . 
Farsa w a„ch aktach f„ Arnolda i E. Bacha. 

W Czwartek dn, 29„go czerwca -0 godz. 7 'f/1 wiecz. 

Jak się poaobaC ężowit 
. Krotochwila w il-eh aktaoh M. Hennaqulna. 
Bilety od 30 kop. do Rb. 3.90 kop. do nabycia w „Czy~ 

telni Nowości Alfreda Straucha, ul. Dzielna :N2 15. 

8BnHcyjny · wypadek XX wieku ! 
. Zwracam na to uwngę, że nie chcę nikomu zrobić pła~· 

tne1 reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę katdemu tałkłum zadarmn, jak mo· 
· je długoletni11 1iętld11 

rpi nie płu • 
1 

altmą l imuatH zupełnie w-yleczyłem. - Ten Srodek domo„ 
wy może. każdy nabyć bardzo tanio. - Pros:z:~ nadesłae opła„ 
coną, kopertę na odpowiedt. - B. Holeł'ltflm, Wnthuwttz obok 

. · Pragi, Czechy. 

·2000 pism dziękczynnych. 
Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokuczliwym 

cierpieniu, kaszel zmiejszy. ł się, ciężki oddech ustępuje i za.po
. minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne „Bóg zapłać" 
a równocześnie będę wszystkim cierpiącym polecat by korzy
stali z tak dobrego ·i skutecznego środka i t. d. 231-10-1 

m:R•Y•0•1N•, ~·. L•N•E• Nauczycielka 
z dyplomem konserwatoryum war-LIK.IERY szawskiego i konwer~cyą. nie-

. miecką, przyjmie kondycy:ę na Ja-
to do mie1scowo§ct zdrbwej na 

KONIAKI warunkach przystępnych. ł:.ódt. 
Radwańska 19, rn. 6, od 2-5. 

'187 -s..t 

.. · . PO~CZF] :Ola słovar szenia 
B„ KASPROWICZ piękny I al. 

GNIEZNO. Sala OOX12 ł. oraz 5 pokoi i kuch'." 
ma. Centr. ogrzewanie, elek:tr. 
, ośw .--do. wynai~ia. · 

tudź. lółozałiska · 2ł, · riu ·ZIBtnuI 1l 

Hministracya dziou. JODZINA POUKI" 11111Analizy119 
LABDRATIRYDI GllBllGZIE 

Inż. cham. E. ·leJ ba Pl 
b. a.syst. prot. Frezeniu1*1 

w Wiesbad6nie . 

•o'd arsz~_. u fiotrkowska 86-· . "' w Chmielna 10, 
oraz filje i kantory: 

w 8CJdzlnie, w Częstoohmule, w Ciechanowie, w Kaliszu, w Kle&„ 
cach, w Łomż:r, w Łowiczu, w Mławie. w Pułtuslws w Siedlcach, 
w Sieradzu, w Sklerniewioaoh, w Sosnowou11 w Tomaszowles we 

Włocławku 1 t.. d. 
przyjmują ogłoszenia po cenach rechikeyinych do: · 

„Godziny Polsk:l" 
,~Dzlenn.łka Polskiego'' "Ql' Częstoehourie 

„Gońca Kllja-ursk.łego" 'W'e 'Włoeła-w-ku. 

.t ód ź •. Krótka.&. -
tJół-8·1 

I 

8 St. Ruździńskiego, O . sprzedam tanio. Mikoła- paszport niemiecki, Wi}':aa„ 
Łódt, Piotrkowska jewska 9.J m. 27 front ny wPabianicacn, na imię 

NY 47, róg Zielonej. 676-HH I .pii;tro. ti'W--:.i.-1 Maryanny Sałagackiej.. 70S-H 
W \I 11 dn. 10 czerwca, pod-

IJ y, czas burzy i ulewv, 

Aj Ał 11 Ał ił Meble nowe 1 
M. • .R. • ID używane, najta-
niei w dużvm wvhorze, oraz łóż
ka . metalowe, wózki i . welocype
dy dziecięce, wanny, krzesła wie
deńskie. Poleca magazyn mebli 
Władvsława Romiszowskiego. 
Łódz: Piotrkowska 116, I p., front. 

woda zalała zamieszkała sutery
nfi w ::iomu przy ul. Wschodmej 
Nr. 6 1 umosła ze sobą książecz
kę oszczędnościową, rosyjskiego 
banku państwa na nazwisko Ruch

------------ li Bermy. Ostrzega sie przed na-
byciem. • 

Potr'lnbny. ch!o.piec n~ posyłki, u
nu m.e1qcy msat; Z~ła

sza:ć się ze swiadectwem miejsca 
zamieszkania do administ1acyi 
„Godziny Polski'·. Warszawa, 
Chmielna 10. 

a z VI klas. wyk~ztake
niem, ~dzieła korepety

cyi jednei lub dwurn panienkom 
z nit.szych klas z poprawek, lub 
przygotuje do ni~szych klas, za 
małem . wynagrodzeniem na wsi. 
Łaskawe oferty w administracyi 
„ Goi:lzi ny Polski pod ...., T. K •• 

• pa$zport niemiecki. Wf· 
dany w Łodzi na imt~ 

Konsif,nte~p Zielińskiego. 

659-10-1 

'kJnpome całe urządzenie, pięk!1e 
11 li il stylowe szafy oraz m~ 
stalacya elektryczna od Lipca do 
sprzedania, tódi,Piotrkowska 4 , 
S. Bieńkowski. A99-3-l 

. . 609-M 

·l~ł ll. aszport niem_iecki, ."WY:
aany w Łodzi na 1m1ę 

Sa aliniak. 573-:-l·l 

po WYili}OGia k~j~zz ~u~h~il0; 

Wcnw~ bii:dn.a. z pi~ciorgiem 
IJ u dz1ec1, bez ~rodków 

do życia, prosi o pracę; robię ta· 
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wsp6!na 69, m. 3, Kalinowska. 

536-5--1 

D~UPZJfl.lff. I 2 Łódz. szkół śre
l1u V U . dnich przyjmuje 1e-

Mobfn różne sprzedam, Łódź, kcve w łfałet11iwau i w Łodzi pod· 
u u Piotrkowska nr. 189 m. 9. czas wakacyi. Przygotowuje do 

70n-3-l egzaminu we wszystkich szkołach 
Zag.łOAł paszport ni.etpiecki, .wi!-

1.! dany w todz1, na 1m1ę, 
tusiera Kerszenberga. 7u9-3-1 

~ł paszport niemiecki, wy„ 
ą dany w Łodzi na imi~ 

i toryi Markiewicz. 590-l-l 
!\rytym balkonem, w domu mu 0 

rowanym, położonym w ogrodzie 
w lasku brzozowym (zlew, wo
dooą~). Wiadomość na miejscu: 

_______ ...;,.;,;,;.;,.....;;...;;:.._ ------------ m. Łodzi. Zastać mozna w.Łodzi 

Lani{tiwck, 5 minut od przystan
m Radogoszcz, willa Stark. 

Rowor m~ł<? uY-ywany sprzedam, {fkr!Jdz·1nno 4 weksle po 100 rb 
U Łódz, ul. Rz~owska ż I) u u każdy, pierwsze dwa 

m. 16. 7u0- 1·1 wystawione przez Wojciecha Dym-
684-3-l ------------ skiego, drugie dwa przez Antonie

go 1 Władysław~ małźonk6w Pol
ka, wszystkie na zlecenie Fran
ciszka Kanarka i Anieli Kanarko
wej. Zastrzega sii; przed nahy
ciem. Weksle są. nie ważne. 

n.JR miesikania. z cało
~ dziennem utrzymaniem 

łlnnhl pian!no używane w dobrym w okolicy Piótrkowskiej 48. Wia
lli.pif ;jta1:11e. Okrty poo . A.100" domość: ł:.ódtł Sredma ó, Borow6 

Wttdnt. pisma. tIB6-~wl Ska, sklep. 691-1·1 683-3-1 

w niedzielę, poniedział. i V.>torck 
od9-11 rano, Mikołajewska :!9/12, 
zaś w Helenówlrn codziennie od 
godz. 8-9 w wilh Bubancowej 
naprzeciw remizy. 682·-2-1 

Z~ • paszport ni~miecki, wy-
11 dany w ma1ą,tku Błasz- Zag·in~ł·. paszport nieI!liecki .Wf- · 

kj, gminy Brus, na imii;· Jerzego ą dany w Łodzi na im1~ , 
łiirszberg~ . 672-&- l Katarzyny Polakowej. 

no· n!l n?uczycielka .francus~ . \ . 
r u l<rego nagodzmy. An~ z~um~1· paszport niemjecki, .WY.- ~J·n2ł ·paszport niemJecki~ .Wf· 
drzejewskił art.-małarz. Ł6dZ. An- u Uli! dany w Łodzi na 1m1ę Id ą dany. w Łodzr na 1m1~ 
drzeja 7, m. 32. &itS--1-1 Nussyna Dawida Płat. 494-3~1 onsa Orundmana. ó2S-3wl 




